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i FRASZKI tymyriażtóm dzieia: kto 


fie puść! na nie 
Vſczypliwym iezykiem / za fraßke nie 
ſtanie. 
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Iana Kochänowkkiego 
KSIEGIL 
8 
Do gos id. 
Eſli darmo maß te ksiazkti⸗ 
A ſpelna w waͤcku pieniazki / 
Chwale twa rzecz/ gośćiu bzócie/ 
Bo nie prsyosies ku verddies 


Ale ieſlis dal co 3 taßki / 
Nie kupiles ieno fraßki. 


— 2 — — 


Na fwoie księgi. 
Ngedbais⸗ mote papiery | 
© pisewasne bohatery: 
Nic v nich Mars chocia ſtogi⸗/ | 
Achilles pꝛedkonogi: | | 


OZI = 


Fraßek 

Ale śmićchy / ale żarty 

Swytły zbieróć mote kaͤrty. 
Pieśni tańce / y biesiady 

Schad zaͤia fie do nich rady. 
Statek tych czaſow nie płaci: 

Pꝛaca cʒzlowiek pꝛoͤzno tract. 
Pay fraß kach mi wzdy näleia: 

A to wniwecz co fiesmikig, 


O Zywocie ludzkim. 


SER gti to wßyt ko cokolwiek ınyslemy , 

Fraßki to wßytko cokolwiek czyniemy: 

Nie maß na s wiecie zadney pewney rzeczy / 
Pꝛozno tu cʒlowiek ma co mićć na pieczy, 

Sacnosc / vꝛoda / moc/ pieniadze awd / 
Wßytko to minie iako polna trawó. 

Naͤsmiawßy fie nam / y naß ym poꝛzadkom / 
Wemkna nas w mießek / iako czynię ladkoͤm. 


7, Anakreonta, - 


Ja chee śpitwóć krwawe bote / 
Żuti ſtrzaly / miecze / zbꝛoie: 


—ͥͤ ͤ( — 


| 
| 


Moia 


Księgi pierwße. $ 


| 
| 
| N 


Moia Żutnia Kupidyna / 
Piekney Aphrodity ſyna. 

Juzem byl pozwał bardony 
nawiazal nowe ſtrony: 
Juzem spiewal Meriona / 
pꝛedkiego Saͤrpedona. 

Lutnia ſwym zwyczaiom gwoli/ 

O milosci śpiewać woli: 
Bóg was zegnay / krwawe boie / 
Nie lubia was ſtrony mote. 


O Hannie. 


Sercemi zbiegło / a niewiem indesey / 
Jedno do Hanny: tam bywa naraczey. 
Tom byl zaͤkazal / by nie pꝛziy mowaͤla 
W dam tego zbiega / owßem wypychalaͤ. 
ö Doyde go ßukac: leczfie y ſam boie 
4 Tain zoſtac. Wenus powiedz rade ſwoie. 


SSS 
SH 


| Na härdego. 

N Jechce w key mierze głowy pforoac ſobie / | 
| Bych ſie moͤy panie miał podobać tobie⸗ 
ma... ee iii sels 
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Dex 


Widze zes hardy: mnie tez nã tym malo / 
Kiedy fie tobie tak vpodobalo. 


Na fara. 


| 
| Z ierasby zemna zygrywaͤc fie cheialã / 


Kiedys niebogo fobie podſtarzaͤla. 
| Day pokop/pꝛze bog / ſaͤma baczyß fnóonie/ 
N | de nic po ciernin / kiedy roza fpadnie, 
i 2 Anäkreonti. 
Pyxszno fie mam odeymowaͤc / 

N Wide ze muße miłować: 
Milosc mi dawno rad ila / 
| Lecʒ ia / tato pꝛawy wils / 
Niechcialem ftuchóćićy rady / 

Az namapꝛyßlo do zwaͤdy. 


| Bo fayoak 3 lukiem pozwała / 
| A mnie na reke wyzwala. 
| Ja też iako Hektoꝛ zaͤsie⸗ 

\ Mzig wßy karacene na Sie/ 


Tarcz / y ßable / iako bꝛzytwe⸗ 
SŚtoczyłem 3 miłościa bitwi. 
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__ Księgi pićrwfe. 7 


Ona ku mnie ciagnie togi / 

A ia co nadaͤley w nogi. 

a BLM by tic ſtrzal pozbyla⸗ 
ama ſie w belt obꝛocila⸗ 
8 pꝛoſto mi w ferce wpadła / 

A misie savas moc odpaͤdla. 
Pꝛòz no tedy noße zbꝛoie / 
Piꝛozno za paweza ſtoie: 

Bo kto mio ma bić na gorse / 

Kiedy niepꝛzyiaciel w ſkoꝛze. 


Do Hanny. 
Coybary niewiedziala / co znaczy twarz blada⸗ 
N kiedy Eto nie grzeezy / hanno⸗ odpowiada: 
Gzefio wzdycha / a rzadko Hedy ſie rosmieie / 
Tedy niewieß / ze pꝛze cie more ſerce mdleie. 


Do Päwlä. 


Awle execs pewna / v twego fasidds 
Mao eß dlugiego nie czekac obiada. 
| Bo w mey komoꝛze ſczera paieczyna⸗ 


| W piwnicy tóżże cos na ſchylku Winds 


m 


PSO er PTR YW wic a . 
Fraßek 

Ale chleb (wedlug pesypowiesch) z ſola / 
Kaze położyć pzze cie 3 dobꝛa wolg. 

Muzyka bedzie pieśni tez doſtanie⸗ 
A ktemu płócić nie potrʒzeba 3a nie: 

Bo ſie tu ten zmiy rodzi tak ok wito / 
Lepiey daleko niz ieczmien niz zyto. 

Pꝛzeto Siad$ za ſtol / moy dobꝛy ſasiedʒie⸗ 
Bos dawno bywal przy taktey bies iedsie / 

Gd ʒie śmiechu wiecey niż potraw dawaiz: 
Ale Poctom wßytko pꝛzepuſczaig. 


Na vträtné. 


ATA pꝛzykrey (Pale / goźie nikt niedochodzi / 
FZieloneẽ dꝛzewo ſtodkie figi rodsi / 
Ktoͤꝛych z wroͤnami krucy zazywara ⸗ 

Ludzie żadnego pozytku nie maia > 
Takzec niewiemz kim wßytko dꝛudzy ziedza⸗ 
A ludzie godni gdz ies na ſtronie Sicd3q. 
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Vciekalem pꝛzez ſen wnocy⸗ Late e 0. 
Maiac fEtżyoła ku pomocy: 


N 
| 


Ksiegi pierwße. 7 9 

Lecʒ mie miłość poimalg / 

Choc na nogach ołów midi, 
Hanno / co to znamionuie: 

Podobno mi pꝛaͤktikuie / 
Ze ia / bedac vwiklany 

Temi / y owemi pany/ 
Wßytkich ingych lat wie zbede / 

Tobie flużyć wiecznie bede, 


Zn 
Do Panićy. 
Dami iako nadobna / tóftóżywczćiwa / (bywa. 
Patrzac na twą wd ieczna twarz tymów mi pꝛzy⸗ 
Kto ꝛè ieſli fie ludziom kiedy ſpodobaia / | 
Nie wiecey mnie / niz tobie / byo powinne maig. 
Riki. 
A Olguymypónióm nie ſobie ma rads / 
Miluymy wiernie nie ieſt w nich pꝛʒyſada⸗ 
Godnosci trzeba nie zaͤnic tu cnota / 
Mulosci pꝛagna nie pꝛagna tu slotd, 
Mil Ula ʒ ſerca nie patrʒaia ʒdꝛady / LĄ 
| Pilnuia pꝛawdy nie Hamaiz rad. | 4 


— —— — 


B Wiare | 


IO Fraßek 


Wisre vpꝛzeyma nie dar fobie waje/ 

ID miare nie nazbyt ciągnąć rzemien kaza. 
Wiecznie wam ſtuze nie ſtuze nach wile / 

Beſpiecznie wierzcie nie rad ia omyle. 

O Kocıe. 
Safchal Ero kiedy iaͤko ciagna kota r 

Nie zaͤwzdy Buła wody ta robota . 
Ciagnie go dꝛugi nadobnie na ſußy / 

Sukniey nie zmacza/ale wzdy moto dußy. 


Na nieodpowiedng. 
Gdmoͤw ieſlie niepomysli: day maßli dae wolą: 
Sluchaiac flow niepotrzebnych / az mie vßy bolą. 
Nã pieſczonè ziemiany. 
Gniewam fie na te piefczóńć ziemiany / 
Co piwu radsi ßukaia pꝛzygany. 
Nie pty aʒ ei ſie pier wey bedʒie cheialo / 
Cedyć fie kazde dobꝛym bedzie zdalo. 


Nanieflowna. 


1 


Księgi pierwße. 
Hd Jalen nadzieie ze mi zyśćić miano / 
Tak iako bylo z chucia obiecano, 
Ale co komu rzecze bialaglowa / 
Piß iey na wietrze / y na wodzie ſtowaͤ. 


Do Päniey. 
Co yſty mówif byś w fercu myśliłć / 
Bótzóbyś mie tym / Pant zniewolila. 
Ale kiedy mie ſwym miłym mianuieß / 
Podobno dawnym zwyczdióm folguieß. 


O chmielu. 


Corto za ſalata rana / 
Rozynkami poſypaͤna? 
Chmiel / ieſlidobꝛze ſmakuie: 
Pꝛzetociem go w glowie czuie. 


zum 


Ni nabozną. 
Jeſi nie grzeßyß / iako mi powiddaf / | 
Czego fic mila / tar czeſto ſpowiadaß? || 
ces 5 


Pat 


By Na 


_ Fraßek 
Na grzebićń. 
| Nowy to foꝛtel / a malo ſtychany / 
Na ſrebꝛna bꝛode grzebieñ olowiany. 
Obari. | 
vt y ſiydak twoy/ phabe / niech bedsie/lecs ſtrzaly 
M ſercach niepꝛʒyiacielſkich w dien boty zoſtaly. 
O ſobie. 
Dopiero chee piſac zarty / 
ila okie Plentadsegv karty: 
Ale 


ie y dwoꝛſtwo zmieni / 
Kiedy w pytlu brogó neni, 


Na Konratä. 
OAlczyeie w obiad / indy paͤnie Ronracie / 
Czy tylko na chleb gebe frog chowacie? 


Do Mikola ia Firleia. 
| SA efliby w moich tóiażtódy co takiego było / 
| Czegoby fie pꝛʒed paͤnna czytac nie godzilo: | | 


mn | 
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| „Księgi pierwße. SZ | 
|Oopuse móy Mikolaiu: bo ma bydśffóteczny 
Sam poeta / rym czaſem vydsiey wfeteczny, 
O Lazickim 4 Barzem. 
Pasiei 3 Barzem / goſpodarzu mily / 
| Jeſlis nies wiadom ia kowey fa sily: 
Cheiey fame tylko oważyć imiona / 
A maßli rozum / nech fpaćiośie ŻONA 
Weg cosmiwinien? mieyze ſie do taßki / 
Bo cie met wloze / Joſteie / miedzy fra Bei, 


Do lakuba. 
7 Bi | oe 
SE troski fraßki czynie / to Jakubie winiß: 
Brotße twoie niecównobo ich ty nie czyni, 
Epitaphium Kofowi. 
x Salem y 3 płóczem / acz za twe nie ſtoi / | 
Moy dobꝛy kosie / towarzyße two :e: | 1. 


— 


| M ten grób twćcialowmóclć włożyli / 77 
| Atórzy weſeli wczoꝛa ztoba byli. | | 
ii Śmiać | 


— 
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Smierc za czlowiekiem na wßelki czas chodzi / 
| Niech zdꝛowie niech nas młodość nieuwodzi / 
Bo śni wzwiemy / kiedy ws iadac kaza: 

A tam ani placʒ / ani dary waza. 


O tymze. 


BS C3020 pils nami / 4d318 go chowamy: 
Ani wiem czemu tak hardzie ſtapamy. 
Omietć nie zna zlota / y dꝛogiey purpury / 
Mknie po iednemu / iako 3 Boyce kury. 


O zazdroscw 


Ani payiaciel/ ani wielkose zlota / 
Ani vchowa zley pꝛzygody cnots, 
Pꝛzekleta zazdꝛosc dziwnie fie fraſuie / 
Kiedy v kogo co nad ludzi cznie, | 
Wiec iefli nie zie / tedy pꝛzeds ie ſczeka / 
A vſtawicznie na twoie zle czeka. 
To na nie foꝛtel / nic nieczuc do siebie / 
A wßytko meżnie wytrzymóćw potrzebie. | 


O dobrym panie. 


| Księgi pićrwfć. a) 
CJ Obzy pan iakis iadac fobie w dꝛoge / 
Dyśrzał v dziewki w polu boſſa noge. 
Nie chodź (powiada) bez botow / ma rada / 
Bo macierzyznã tak zwietrzeie rada. 
Laſtawy panie / nic iey to nie wadzi / 
Chyba żebyściepitali 3 niey radʒi. 


O Kächnie. 


Bahn fie Fae w lazni pꝛzypatrowac / 
Jeſlibych ia cheial nago wymdlowdds 
A ia powiadam / gdzie nas dwoie s iedzie / 
Tam powita laznia / mo wie laͤznia / bedzie. 


f AT, 
Do gośći. 
Ne pieść fie dlugo 3 memi ksiazeczkami / 
Gosciu/boc rʒeka / bawi fic fraßkami. 
Na Barbarę. ’ | 


Jeatkos mi iuż ſkaczeß ſtabo / | | | 
Folguy fobie mila Barbdro pꝛoße eie. | 


Czaͤrt roſkakal tego ſwata / 
Niedba nic choc Eto ma ladã co paged foba. 


Okazuie 


nn nn nn 


Fraßek 

Okaͤzuie ſwoie ßtukt / 

Aboc niewie ze maß w Nuremberku tówati 
Ale ty wzdy nie badʒ glupia / A 

Nieznaiomym nie day Ou0towóć pred ſobg. 
Niezwierzay ſie leda komu / 

Niepuſczay mnichow do dobꝛego mießkania. 
X kaͤplanow fie wyſtrzegay / 

Raczey fama zawz dy letanie Spie way. 
Achceßli mie ſtuchac daley / | 
OZoić Barbaro nie Kacuy dobꝛych Inögt, 
Sawzdy raczey Butay zgody / WC 

Niech zócie ſkacze Eto mlotem dobꝛze robi. 
Moeß odpꝛoͤc y te wzoꝛki / | 

Czyscie tak nama z pacioꝛkowym biczykiem. 
A nie dufay w żadneczóty/ / 

pod pierzem ßpetny ſtaroswietcki bieret. 
Wied ze co maß czynić 3foba 7 

Bo list ogoͤn 34 towar nie vchodzi. | 
A lotrowie / co to widza / 

W oczy pieknie / w kacie ßykuig ſwe dꝛaby. | 
Domyslayse fie oſtatka / 

Wßakes iu ſwym dsiatkom mórcypan rozdala. | 


Do Walka. 


— nn a 


Weltu 


ig piernfe. 0 127 
ae möy/ tym mie nie rozgniewaß ſobie / 
Ze ſie me fraßki kiepſtwem zdadza tobie, 
Bych ia też w nich był baczyl ſtatek iaki⸗ 
Wierz mi nie bylby tytul na nich taki. 


Epita: Kry: Sten. 
Txlko Cie tu na ʒiemie fczescie vkaʒalo / 
Daley cie miec / Aryßtofie / na świecie niecheialo: 
Coy to goꝛzey / czy lepiey? wy fami widzicie / 
Ktoꝛzy tego / y tego świata final pomnicie. 


Z, Anakreonta. 


JE Jezto Eto nie miluie / cieżto kto miluie / 
Naciezey Eto miluiac laſti nie zyſkuie. 
Zactość w milos ci za nic / fraßka obyczaie / | 
Na tego tain naracʒey pätrzaig/ kto Odie. | 
Boday zdecht / kto fie napız6d złota rozmilowal / (wal. | 
Ten wßytek swiat ſwoim złym pꝛzykladem popſo⸗ 
Ʒtad walk / ztad moꝛderſtwa: dco ieſcze wiecey / 
Nas chudć co miluiem / to gubi napꝛecey. 


Na Podufzkę. 
e Bern | 2 zlache⸗ 


— _ 


Dae 


Oz lacherne płótno / na ktoꝛym leżało 

| Owo tat piekne w oczu moich didlo, 

Pzzecz tego ſmutny v foꝛtunp ſobie 
Siednóć nie moge / aby glowie obie 

Poſpolu na twym wożiecznym mchu le zaly / 

| A zobopolnych rozmów vżywóly z 

Wiecey nie śmiem rzec: boy tak ſie boie / | 

dez tych flow zazdzość myslzrozumie moie. 


Na frafownégo. 


OG Te fed uy fie na ſtugi / żećfie pozaͤrli⸗ 
Crzezwi ſtudʒy 3 trzezwiemi pany pomaͤrli. 


Na Stryia. 
Ne badz mi Stryiem / Nzymianie mawiali 
Riedyfie komu karac nie da walt / 
Bads ty mnie Stryiem pꝛzeds ie poſtaremu / 
Jeno nic nie biers ſynoweowi ſwemu. 


| Na Swigtégo Oycé. 


. 4 , > 12 A 
Scbietym ce zwacnte moge: Oycem fie nie wſtydze / 
Kiedy wielki kaplanie / ſyny twoie widze, 


Do 


— A en 


Damei pare wirßykow / Mielecki / na dꝛoge. 
Boże day bydz fie dobꝛze na wßytkim wodzilo⸗ 

Byś we zdꝛowiu ogladal / na eoc pótrzóć miło, 
Na mie badź laſkaw / iakos zawzdy okazowal / 

Nie był ten laſkaw / kto do konca nie milowal. 


Na lakomégo. 


Ma pomyśle prawdsiwe bogactwe zależą / 
Pod nim ſrebꝛo / y złotó/ y pieniadze leza. 
A temu bogatego imie bedste ſtuzye / 
Rtoͤꝛy ſczescia fwoiego vmie dobꝛze vŻyć, 
Ale kto vſtawicznie leży nad liczmany / 
Tylko tego fluchdiac gdzie pꝛzedayne lany. 
Ten rownie rato pſcʒola plaſtry w vl vklada / 
A dꝛugi / nic nie robiac / miod gotowy isdn, 


Na nieflownégo. 
Po wiem ei pꝛawde / ze rad obiecuieß / | 
A obiecawßy potym fie nie cznie, | | 


— a — u — YE nenn nennen 


Fraßkaby cie zwac: lecz to ieſcze mnieyßa/ 
Jeſt w moich ksiazkach fraßka ſtat ecznieyßa. 


Do Päwelkä. 


Jedy Zoꝛawie poleca za morse / 
Nie byway czeſto Pawelku na dwoꝛze: 
Aby na tobie nie poklwaly ſkoͤꝛy⸗ 


— 


Mnimaigc zes ty 3 Pigmeolów Fróży, 


Na Mätufza. 


ADAtu6 wo Sw / lepiey rzec: bo wielką kladziemp 
Rzecz pod mółętiedy was Matußow mowiemy. 


Na poflä Papiefkićgo. 
Posle Dapiefti / Rʒymſkiego narodu / 
Vczyß nas dꝛoͤgi / a fam chybiaß bꝛodu. 
Naᷣwracay lepiey mäli twoy woznica⸗ 
Strzez nas tam za wiezẽ / gdzie placz y teffnicó. 


Na puinégo. 


Księgi pierwße. ee SĘ | 
Ne darmo Bacha z rogami maluia . 
Bo piianego y dzieci poczu ia. 
Niech glowa / niech mu ſtuza dobꝛze nogi / 
Sama poſtawa vkazyie rogi. 


Ni goſpodar zi. 
Po ſadziles mie w prawdsie nie nagoꝛzey⸗ 
Aleby trzeba mieſa da wat ſpoꝛzey: 
Pꝛzed tobą wiożepółmijtów niemalo / 
A mnie fie ledwie pole wki doſtalo. 
Dyablu fie godzi takowa biesiada / 
Gosciem/czy świadkiem ia twego obiada: 
Ni Mäthemätika. 
YJemi⸗ pomierzyl / y glebokie moꝛze / 
Wie ia ko wffalą/ y zaͤchodza zoꝛze: 
Wiatroͤm rozumie / pꝛaͤktykuie komu / 
A ſam nie widʒi ze ma kurwe w DOW 
Na butnćego: 


| Iz mi go nie chwal / co to pasy biesiedzie⸗ | 
| 5 zwycieſtwy na plac/ y z walkami iedzie. 


e € ij Tariego 


2 4 nel | 


Takiego wole / co zaspiewac moze / 


coʒ pannami tancowac pomoze. I 
7 N | ip ) 
ZA piianicami. A 
Drjemis deſcz piie / ziemie dꝛʒꝛewa piia / Eh | 


I rzek moꝛze / 3 moꝛza wßytki gwiazdy zig. 
| Na nas niewiem co ludzie vpatrzyli / I 
| Dziwno im / Zefiny troche fie napili. 2 
eee eie U 
Mo bydz mus: do fraßek wlozono / 
Jako Pꝛalata iednego vcczono. 
Bialychglow mlodych / y panów nie malo / 
5d iednym ſtolem poſpolu siedzialo / 
Siedzial tes y ten / com go iuż mianowal / 
Bo dobꝛey mysli nigdy nie zepſowal. | 
| i Mnich wedle niego / a po dꝛugiey rece 
| Pant co ſtarßa: ſtuchayze o mece, | 
Na pier wßym micyfcu pónnecałowanoć 
| Tatze do konca podawac kazano. 
| Wiec tego nie raʒ / ale kilka bylo / 
A pꝛalatowi by kaſka nie milo: | 


mą m 


a ee 


Księgi pierwße. 
Bo co raʒ to go baba pocaluie / 
Aon zas mnichã: wiec mu fie ſtyſkuie. 
Mial cʒysciec pꝛawy iefcze na tym s wiecie / 
Boday wai takt / co go mięć niechcecie. 


Do Miernika. 


fi Jedyście fi e tych pomiaroͤw tak dobꝛze vczili / 
Ze wiecie ile kroc kolo obꝛoci fie w mili: 

Igadnicieß mi, wiele razow / niz ieden raz minie: 
. FASSEN pod namiotem swym dupe kinie. 


© Hannie: 


LO gsa dꝛzewy natkniona / 
A pod nia la ka zielona / 
Tu zdꝛoy pꝛzesroczyſtey wody⸗ 
Podꝛoznemu dla ochlody. 
Tu zachodny wióte powiewa⸗ 
Tu ſlowik pꝛzyiemnie spiewa. 
2 to wßyt ko za iaie / 
Ar Han ny niedoſtaie. 


Do »Seanillawas 


24 
Co mi Sibylla pꝛoꝛokuie ninie: 
Sle trzem (powiada) o iedney pierzynie. 
Ina / Stan iſtawie / ze fie ta pieśń byla 
Mym towarzyßom dobꝛze w glowe wbila. 
Bom ia ſam ieden zoftał 3 tey dꝛuzyny / 
Co pociagali na fie tey pierzyny. 
Oni iuz ty Fo legaia po parze / 
Ja pꝛzedsie ʒiebne ſamotrzec do zarze. 


7 i 
pit: Woyć: Kriſk. 
WS dese eie ſtarzy / płóczą cie y młodśi / 
Dwoͤr wßytek w czetni pꝛze cies Kryſki / chodzi. 
Abowiem luoztość / y dwoꝛſtwo pꝛzy tobie / 
W iednymze zaraz pochowano grobie: 


Drugić temuz. 


Hgpany / wiochy⸗ y Niemce zwiedziwßy / 
Krolow i jwómu cnotliwie ſtuzywßy / 
Vmarles / Kryfki, y lezyß w tym grobie: 
Mnies wielki ſmutek zoſtawil po fobie, 
A i placz pꝛozny / y żałość w tey mierze / 
Tym wietßa y placz/ y zalost moc bierze. 


— — —— 


Na 


7, Kóiegipiermfe. 25 
Na Pany. 


(Jesko mi na tć teraznieyße party / 
| Siebie nie bacza / a gania dwoꝛzaͤny. 
W on czas / pzy, czyſtych zapasnikow bylo / 
Szermierzow / goncow / az y wſpomniec milo. 
A dꝛis co mlodzi pacholcy vmieia: 
Jedno w fie wino / iako w beczke leig. 
Pꝛawdaͤ / ze wielka w ſtugach dis odmiana / 
Ale też trudno o takiego pana / 
O iakich nam wiec ſtarzy powiadali: 
Oni fie w meſtwie / w dzielnosci kochaͤli / 
D315 leda zyda z woꝛkiem piepꝛzu wola: 
Nie dziw / Że rzadko za tarczami kolg. 
Do gofpodinićy. 
C Jebie zła lwicd wogrumney iaſkini 
Nie vrodz ita / mois goſpodini / 
Ani ſwym mlekiem Tygrys napa wala: 
Gdziezes fie wzdy tak ſroga vcho wala / 
Ze niechceß baczye na me powolnosct/ 
Ani mie wſpomoc w mey wielkiey trudnosei?; 
O ktoꝛa (ding zes mie pꝛʒypꝛawils / 
Ze chodze malo nie tal iako wilt. | 


— — — 5 


— [nn 


W pꝛa⸗ 


26 | | Fraße | 
W pꝛawd zie zec fie iuz niewczas odeymowac: 
Ja ciebie muße rad nierad milowac. 
Ty fie w tym pomni / maßli mie mieć gwoli 

5 mey dobꝛey checi / czyli poniewoli. 


O Stafzku. 


| Gpy co nie grzeczy vſtyßy moy Staßek / 

| To mi wnet kate pꝛzypiſac do fraßek. 

Bꝛacie / by ſie to wßyt ko pifóć miało / 
Juzby mi dawno papieru nie sſtalo. 


Do Kichny. 


Teenie cie mote zwiereiadlo zawſtydzi⸗ 
Bo ſte wanim / Kachno/kady ßpetny widzi. 
: . 57 ? . 
| O Liście, 
NZewie m by ta niemoc była / 
Coby fie nie pꝛʒyrzucila. 
Wczóż mi pani piſala / 
Se po trzy nocy nie fpale. 
Od tych czófów mi nie ᷣmießno / 
ſam nie ſpie / co mie teßno. 


— — — qĩ 


Epita- 


: — —— — . 


| Ksiegipierwße. | 27. | 


| Epitaph: Iedr: Zelifläwik. 


W Jegóż gofpodzie o wieczoꝛney chwili / 
Seliſlawſkiego nie winnie zabili 
Swowolni ludzie: kto dee ſtowo mile 
Dae temu grobu / pꝛzeklinay opile. 


Do Bältäzära. 


Ne dziw zee glowa / Baͤltaͤzaͤrze / choꝛa / 
Siedziates wedle głupiego doktoꝛa. 


Do P. Stepowfkiego. 


Am panne sciſtaß / fam ſie zakazuieß / 
am w vcho ßepceß / ſam / Pa wle / caluieß / 
Wßytkos faim zaͤbꝛal / ani fie daß pożyć: 
Aiefczeby cie do fraßek niewłożyćz 


O Gofpodinićy. | 
Scórofójednóypówićyroftazatobiówić / 
de Legata Rzymſtiego v niey miał poſtawie. 
Ba toc/pꝛy/ Legat pꝛawy/co go ſtawiaẽ trzeba⸗/ 
Ale w mym domu taͤkim nie dawaig chleba, 


— · 


ED RE 
| Na hardćgo. 


| 
| 
N 
| 
Nie badz mi hardym / choc ias wielkim panem / 
| 
| 


—— i — — 


Jam nie Staͤroſta / ani Raßtelanem: 
Ale gdy namniey pod weſele fobie / 
Sila mam w głowie panow tównych tobie. 


Z Anakreonta. 


| AFedyby woꝛek bogatego zlota 
| Mogl cglowietowi pzzyfpozzyć żywótć : 
| 3 fambych fie tuż tal pieniedzy chować / 
| : Sebych fie mial czym śmierd odkupowac. 
| Ale ieſli nikt kupnem nie pizyczyni 
| Sywots fobie zaż nie głupić czyni 
| | Kto fiefrafuie / a zy wie w klopocie:? 
Jeſli maß omrzćć a cóż ei po złocie Z 
| Ja dobꝛey mysli żaw30y chce vzy wac / 
| | Ja 3 płzytaćioły chce poſpolu bywóć/ 
A ieſli Wenus od tego nie bedzie / 
2 Bogumiła niechay fie pꝛzysiedzie. 


e | Na Sokalfkié mogiły. 


— — — 


Tuſm y | 


— — —-—ͤ 


| Księgipićrw$ć. 29 | 
= Dfimy fie meżniepaze oyczyzne bili / 
X naoſtatek gardla położyli. 
Niemaß pꝛzecz / gosciu sles nad nami tracic / 
Tata śmierć moͤglbys fam dꝛogo zaplaciẽ⸗ 


Do Jana. 


Made Janie / day pokoy pꝛzeds ie ws ieciu ſwemu. 
Bo badź krokto / badz dlugo / pꝛzecie pꝛzydzie ktemu / 
Ze fie czlowiek obaczy: a co mu dzis milo⸗ 
To mu bedzie za czaſem wſtyd w oczu mnozilo. 
Te roſkoß / ktoꝛa teraz tak dꝛogo ßacuieß / 
Pusciß taniey pochwili gdy pꝛawde poczuieß. 
A tak co ma cʒas pꝛʒyniesc / vpꝛzedz go ty raczey⸗ 
Odmien ſwoy bieg, a żagle nakrec wczós inaczey. 
Swiadomes ſtoͤw laſkawych / y piekney poſtawy⸗ 
Sdꝛade wid iz: zuayze wiec / co pꝛʒyiaciel pꝛaw y. 
A ty o moꝛzka Wenus / chlus ni zraz tey paniey/ 
A pomśći fie wzdychania / y moich zles na niey. 


O Doktorze Hifzpanie. 


NAß dobry Doktde (pac fie od nas bierze / 
Ani chee zuami doczekac wieczerze. 


Du Daycie 


Daycie mu półóy : naydziem go w posciechi/ 
A ſami pızedsie bywayıny weſeli. 
Juz po wieczerzy + podzmy do chißpana: 
Ba wiere poͤdzmy / śle nie bez dzba na. 
Puſczay Doktoꝛze / towaͤrzyßu mily: 
Doktor nie puscil / ale dꝛʒwi puściły, 
Jedna nie waͤdzi / dayci Boże zdꝛowie / 
By ieno iedna / doktor na to powie. 
Od iedney pꝛzyßlo az wiec do dziewiaci / 
A doktoꝛowi mózg fie welbie mąci. 
Trudny (powiada) moͤy rzad 3 tómi pany / 
Szlem (pac trzezwio / awflinepliäny. 


O Szlachdicu Pollkim. 


seven pan wielmozny nie dawno powtedsigl/ 

W polfcze ßlaͤcheic iakoby te na karczmie siedzial. 
Bo kto iedno pꝛzyiedzie / to z Fażdym pić musi / 

A żonó pos ciel zwłócząc nieboga fie krztusi. 


7 2 . 
Epitaph: dziecięciu. 
© yeze / nadem na plakac nie potrzeba / 
Moia niewinność wnioſlaͤ mie do nieba. | 
VBoday 


— 


————— ñ—’.ẽ————— en ad 


8 — 0 pa i n 
Boday tak wiele tobie pꝛʒyczynila⸗ 
Ile innie froga śmierć lat vkrzywdzila. 
Na młodość. 


IAkoby tez rok bez wioſny mieć chcieli / 
Btówzy chcą żeby mlodsi nie ßaͤleli. 


Ni ftarość. 


Bzedna ſtarosci / wßyſcy eie zadamy / 
A tiedy. paydzieß⸗ to zas narʒekamy. 


Nä śmierć. 


G Bludny świecie / iakoc fie tu widzi / 
Doßedlem poꝛtu: tuż wiec z inß ych ßydzi. 


Nafrafownć. 


Psy iednym ſczesciu dwie ßkodz ie Bog daie: 
Glu pi nie widzi / wiec foꝛtunie laie. 
Bacʒuy co dobꝛze / to na wirsch wyklada/ | 
A co nie gmyśli/ to pilnie pꝛʒysiada. | 


W 


— ů — Fang Gaus’ 


ENDET NT 


32 - w Fiubek | 
Na fortunę. 


TĘ Fay 
W Tym ſie foꝛtuny radzić nie potrzebã / 
Choway ſwe dobꝛze / coc Bog życzył z nieba / 
A kiedy bedzieß miał pogode na co⸗ 
Lapay iey pꝛʒodku / 3 tylu niemaß za co. 


O fralzkich. 


o 
QT Aydsieg tu fraßke dobꝛa / naydzieß zla / ysrzednig/ 
Nie wßytkoc mury wiodą materia pꝛzednig. 
3 botów cegłe rumienßza / y kamien cioſany / 
W poͤsrzodek ßtuki klada y grus bꝛakowany. 


. ? . 
Do Miłość. 
© Hybã w ſerce / Milosci / pꝛoße nie vderzay⸗ 
Ale na kazdy czlonek inßy s miele zmierzay. 
O smierdi. 
GS griefnie to rzekla iedna bialaglowa⸗ 
Sluchaiac pieśni w ktoꝛey fa te ſtowa / 


Radabym śmierci / by tuż pꝛzyßla na mie: 
Pꝛoße / kto smiercia/niech go też mam znaͤmie. 


— — 


— 


| 
| 


Na 


| 
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Na vcztę. 


Ssclag dam od wychodu / nie ziem ieno iaie: 
D ꝛozey ſram nizli iadam: zle to obyczaie. 


Do Chmury. 


Mo wilem ia tobie chmura/ 
Se py kuchni bywa dꝛiura: 
Ales mnie ty niechćiał wierzyć 
Wolales ſwym grzbietem zmierzye. 


O tymze. 


Werz od poczatku swiataͤ 
Nie były tak fuchć lata / 
Oczy naße to widzialy / 
Chmury fie w rzekach kapaly. 
Epitaph: dziććięćiu. 
3 tem oycem nie dawno / dzis nie mam nikogo > 
Co by mie tak zwał :tótem w dʒieci zniſczal ſrogo. 
Wßytki mismierc pojarla : iedno śmierć polknelo/ 


| | Haftke licha polknawßy: tak fwóy koniec | 
La 0223 


— 200 


— — — 


ae 
Do Pawla. 
So bꝛa to/ Pawle, możef wiersye) ßkola / 
Gożie kaza patrsäcnaposlednie kola. 
Czlowiek / gdy mu ſie wedle myśli wodst/ 
MNnima / ze pꝛoſto / nie po ziemi chodzi: 
Ale nie trwala roſkoß na tym Świecie 
Vpadnie ia ko kwiat za tofa lecie. 


| ag, 291 > 
Scan ku ſtoncu / a rozdz ie w gebe / padnie Slaſa⸗ 
A tus nie bedsiem ßukae inße go kompaſ: 
Bo ten nos / coe to geby iuż ledwe nie minie / 
Vid zebach nam okaze / o ktoͤꝛey godzinie. 


|| Epitaph: Wyfockićmu. 
| | DR odiiter fie w Pꝛusiech / Wyſockim mie zwano / 
Vmaͤr lem w młodym wieku y tu mie ſchowano. 


V õmierci w teyże cenie mlody / co y ſtary / 
Napadnieli icy na vas / nie da dorose miary. 


Do paniey. 


— - — 


Ksiegipierwße. 
Irmi twe / pani / ktoꝛe rad mianuie | 
Naydsieß w mych rymiech czeſto naͤpiſane. 
A kiedy bedzie od ludzi czytane / 
Maß pꝛzed inßemi / ieſli ia co czuie. 
Bych die 3 dꝛogicgo marmoͤꝛu poſtawil / 
Bych eie dal vlacys ſezerego zlota / 
(Czego vroda / y twa / godna / cnota) 
Jeſcze bych cie czt trwaley nie nabawil. 
Y Mauſolęa / y Ægyptſkie grody / 
Oſtatniey smienci pꝛoʒzue bydz nie moga⸗ 
Abo ie ogień / abo nagle wody / | 
Abo ie lata zazdꝛosciwe zmoga: 
Slawa 3 doweipu fame wiecznie ſtoi / 
Ta gwałtu nie zna / ta fie lat nie boi. 
. / 7 s 
O Miloscı. 
Wa osito vcièc / pꝛoͤzno fie przed miloscia fchtónić/ 
Bo iako lotny niema pießego dogonić z 
/ U 
Na kogos. 
Mygantaß pfa3 piekarniey: ba raczey ſam wynidz: 
Bo tu iednak maß dyabla v kucharek czynić, 


O trafzkach. _ 


Ei | Komu 


— m nn — 
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| A Oru ſto fraßek zda fie pꝛʒeczeic malo⸗ 
Ten sila złego wytrwać może cało. 


O zywoćie ludzkim. 


Meczna myśli trózaś ieſt daley niz od wieks/ 
| Jeſli cie też to rußa / co czófem czlowieka / 
Wierze Że tam na niebie maß mieſopuſt pꝛawy⸗ 
Patrzac nd rozmaite świata tego ſpꝛawy. 
Bo leda co wyrzueiß / to my, ia ko dzieci/ 

W aki treter / ze z ſoba wyniesiem y śmieci, 
Wiec temu rekaw vrwa / a ten czapke ſtraci⸗ 

Dꝛugi tey krotochwile y włofy pꝛzyplaci / 
Nakoniec niefoꝛtuna / abo śmierć pizypadnie / 

To dꝛugi / choćby nie rad / czacz pozzuci ſnadnie. 
Panties godnoli / niech te roſkoß zrobęzcznie/ 

Niech dꝛudzy za lby chodzą, a ia fie dziwuie. 


. — 
FRN 
land Kochanowlkićgo 


KSIĘGI IL 


ee | 
Ku Mufóm. 


6 

| Bony / ktoꝛe na wielkim Paͤrnazie mießkacie / 
A Jppokrenſka roſſa włofy ſwe maczacie: 

Jeſlim fie wam zachowal iako żyw ſtatecznie / 

Ani mam woley zwami rozlacz ye fie wiecznie / 
Jeſli Królóm nie zayrze perel / ani złota 

A milßa mi daleko / nid pieniadze / enota: 
Jeſli niechce / zebyscie komu pochlebialy / 

Abo na mie v ludzi niewdziecznych zebꝛaͤly: 
Pꝛoße / niech zemna zaraz me rymy nie ging / 

Ale kiedy ia vmre / omy niechay flynge 


Do ladvwigi. 
Moe mi ſerce Jadwigo / wroͤemi / page Boga⸗ 
A nie bądź pꝛzeciwko mnie tak bar30 froga. 
E iy Bo 


38 “Frage 


Bo popꝛawddie famego ſerca / kroͤm ciala⸗ 
Nie bacze żebyś iaki pozytek miala, 
A ia trudno mam bydz żyw: tefliże muße 
Stracic lepßa cześć Stebte / a owßem duße. 
pꝛzeto vczyn tak dobꝛze: abo Wróc moie⸗ 
Abo mina to mieyſce day ſerce ſwoie. 


Orozwodzie. 


| Pxzyßedl chlop do biſkupa / chcac fie rozwiesc z zona / 
Pytaia go / czemuż tat w Oczu t wych mierziona | | 

Atolim iey nie zaͤſtal dziewica⸗ Age mily: 

A Biſk up mu zas powie / o błażnie opily / 

Pꝛzychodzi to na kroͤle y wyſokie ſtany⸗ 

Annie pꝛzynoß z takich plotek pꝛzed kaäplany: 

N ty chlopie / ieſlic fiz tar die wice didlos 

Mogles do Rolus tectysc : tam ich ieſt nie malo. 


Do Pluti. 


Ten pꝛoͤzuy wacek / Pluto poswiecilem tobie / 
Juz tam mity y pieniadʒe / y ten wacek ſobie. 

Dziwna rzecz / tato cie ko casa nosic kalete: 

2 dziwniey iako ciezy / wydawßy monete. 


Epitaph: | 


| ~ Köiegimtöre. 

| ‘Epitaph : Sobiechow1. 

Mary ludzie / ktoͤꝛzy die za zywota znali/ N 
Sila o twych pieniadzach / Sobiechu trzymali. 


Alem ia tego doznal w ewey włafney potrzebie / 
Se nie tyś miał pieniądze, one mialp ciebie, 
| Na Lipę. 
| Gościu Siads pod mym lis ciem / a odpoczni fobter 
Nie doͤydzie eie tu ſtonce / pꝛzyrzekam ia tobie/ 
Choc ſte nawysßey wzbiie / a pꝛoſte pꝛomienie 
7 Sciagna pod word dꝛzewa rozſtrzelane elenie: 
Tu zawz dy chlodne wiatry z pola zaͤwie waia / 
| Tu Slowicy / tu fipacy wostecsnie narzekaig: 
3 mego wonnego kwiaͤtu / płócówitć pſczoly 
Bioꝛa miód, ktoͤꝛy potym ßlachei panſt ie ſtoly. 
A ia ſwym cichym ßeptem ſpꝛawic vmiem ſnadnie / 
Ze czlow iekowi lacno ſtodki ſen pꝛzypadnie. 
Jablek wpꝛawdzie nie rodze / lecz mie pan tak kladʒie / 
1 | Jako ſczep naplodnieyßy w Heſperyſt im ſadzie. 


I Na Wieniec. 


Ten 


"AO Fraßek | 
Ten wianeczek ruciany piekna Greta wild, 
Aby wen nadobnego Klimka pꝛzyſtroila. 
A iako wieniec / tak fie milosc iey ʒieleni/ | 
A chocia wieniec zwiednie / miłośc fie nie zmieni. 


| Na Roza. 


u 
I ? Adobny ſobie kwiat Wenus obꝛala⸗ 
| Kiedyby iego kraſa dluzey trwała, 
Lecʒ co zakwitnie iako Słońce wznidzie / 
To zas ie ſpadnie led we wieczór pꝛzydzie. 
Ri / panno / różą za nowego kwiata / 
A pomm ze tak bieza t woie lata. 


— ng 


| Ss yhcie paͤni / te fraßki / co teraz czytacie/ 
Jeſli podleyße waßych / ieſcze nie wygracie. 
Mam ia dꝛugie / co ie rad na ßtych puſcze zwami⸗ 
A moim bydz na wier chu / to vyzrzycie (ami. 


Do päniey. 
I 
| 
i 


| | Ni lakomego. | 
h N Jenagoꝛzey tego Bóg oddzielil / ktoͤꝛemu | 
| Nie dawßy panſtwa⸗/ nie dal by zayżrzał drugiemn. 


— — — — ͤ .- — — 
— 


Ale 
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Ale dal taki vmyſt / ze na ſwym pꝛzeſtawa / 
| A dla lepße go mienia w trudność fie nie wdawa. 
Ow fie w ożiale / mym 3danıcm, dal oßukac maͤrnie |. 

Co nigoy (yt nie bedzie / chocia zewßad garnie. 


Do Petrifa. 


Bx wttóć nie ſtoi owa rzecz / Petrilo / 
A pꝛzedsiec igrac z niewiaſtami milo. 
Wyiadles wßyrki recepty z aͤpteki / 
Dla tey ocietney y nieſtaley deckt. 
Wielka czese ludi nie bedzie wierzyla / 
Ze co nie ſtoiac/ pꝛʒzedsie ſtoi subi. 


Z Grzckićgo. 
Te zuam fie ku tym lupoͤm: ktoli to Balony 
W ͤMarſowym domu przybił ten dar niezdarzony? | 
Widze cale ßyßaki / tarcze nie ſkrwan iont 8 
Widze dꝛzewa / y groty nie nienaruß one. 
Gore mi twarz przed wſtydem / a pot pizeż mie bite 
Raczey gmaͤch y loznice tym niechay obiie / 
A móy kosc iol pꝛzyßlachei kupy ſkrwawionemi / 
Srogi Mars xfchley fie da vbla gac takiemi. 


SĄ Do 


| 42 Fraßck 


— 
/ 


8 me... 
Do przyiacield. | 
ge fraſuy fobie pꝛʒyiacielu głowy? 
s Chocias zawiedsion omylnemi ſtowy. 
Poczekay ieſcze / & pizypóte; (fe pilnie / 
Jeſli pꝛawdziwie / czy mówią omylnie / 
de bialeglowy na to ſie cwiczyly / 
Aby nas za nos pꝛoſtaki wodzilß. 
Ja nic nie twierdze / dle mi ty powieß / 
Kiedy fie też fam pewney rzeczy dowieß. 
A ia pꝛzeſtane na twoim wyroku / 
Jako mam trzymae o tey kosciʒ boku. 


— nn 


= Do tegoz. 
Ao 3 nas ſydziß abo fam Wilnie 
Bota ſie boiß / a kotke miluieß. 
Wiec kotaã niechceg, a chceß ciagnac kotke / 
Wiere cie ludz ie bed mieć 36 plotke. 


Do St: Meglewfkićgo. 
HD Eglewfti na ma duße / 


Ba wzdy fie rośmiać muße / 


un 
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Księgiwtóre. 
Wſpomniawßy na naßego 
Goſpodarza dobꝛego. 
Ja fobie bꝛzakam w ſtrone / 
Pieśń pazyśpićwóiąc one / 
A dla two iey ochoty 
Jeſczem tu od ſoboty. 
Parte nie zycz mi ßkody⸗ / 
Jeſcʒes tu odesrzody. 


a 
+ 
nr 


K Oziel / kto go zna / piwßy do poͤlnocy / 

g Nie mógł do domu trafic o ſwey mocy. 

Dyżrzawfy kogos / ſtuchay panie młody / 

1 Pꝛoße cie / niewieß ty moiey goſpody? 

Aten / niech eie znam / tedy ſie dowiewa: 

Jam/pꝛy/ieſt Roziel: idzʒe ſpac do chlewa. 
N * 


Bas e 


TZ s. Zs 
Na Piotra. | 
Mepꝛzeto pytam piettze / gdzie ſie cheeßß pꝛzechodzic⸗ | 
s Abych fie miał na iedne dꝛoͤge to ba zgodzic. 
Ale gdziekolwiek ty chceß / to mnie tam nie wi dꝛoͤge / 
Bo twego kiepſtwa ſtuchac tuż daley nie moge. 
i Po 
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Sanie móy dꝛuzba / 
Jeſlie fie flusba 
Dobeze nie placi / 
Nie iużci traci 
Cnota fwć myto: 
Ale ſowito 
Bóg zwykl nógródzać 
Temu / Fro zdꝛadzae 
Nie zwytl nikogo. 
Pꝛzeto choc ſrogo 
Sczescie fiez toba 
Obchodzi / ſobaa 
| Nic nie trwoͤz: ale 
| | 0 Ceway rowien ſkale / 
| Btoꝛey nie moga 
Nawietßa trwoga 
Poꝛußyc waly / 
Kiedy powſtaly 
Na moꝛzu wielkim. 
Takze wewßelfün 
Nieſczesciu y ty 
Badz niepożyty/ 


— as 


A teway 


" | Księgi tore. 45 
A trway fiótecznie / 
Bo nie tuż wiecznie 
Foꝛtuna fłuży / 
Romu podꝛuzy / 
Ani poꝛzuci / 
Rogo zaͤſmuci. 


O Käpelanie. 


KRxslowa do sey chciala / ale Rapelana 
Domäa nie naleziono / bo pilnował dz bana. 
Dastydsie potym nierychlo w ezerwonym oꝛnacie / 
A Kroͤlowa / Kße mily / dlugo to ſypiacie. 
A moͤy dobꝛp Kapelan nd ono laianie / 
Jeſczemei fie dzis nie kladt / co za dlugie (panic? 


O drugim. 
Co fie wam widzi ten dꝛugi: 
Rsieze nie badz ze mfg dlugi, 
Ba to lacno odnies iecie / 
Mie bedzie ieſli chcecie. 


| 
M Ofiira. 
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4.6 Früßek 
T sieć Mikolay swietym ofiaruie / 
Bo mnie w ſtarosci co dzien mocy czuie. 
Teraz pod woda graycte ryby śmiele / 
Mikolayzdycha / siec wisi w kosciele. 


Do Doktorä. 


New iem podopnoli to co ku roꝛumowi⸗ 
Poſylac (a le y rzec) fraßti Doktoꝛowi. 

Chciawhy fic też popiſac 3 rozumem v niego / 

Ja fraß ke pꝛawie ſtanie moy rozum pꝛzy iego. 

NA tat die niechay próżno Doktoꝛem nie zowe/ 

Wypꝛawz tego watpienia moie pꝛoſtz głowe. | | 

| Do gofpodarzś: .... 
MAd fie widzew ciebie. Goſpodarzu miły / 

| Ale wypić tak. Wiele nie meyflabey sily. 

A gdy mi kazeß pełnie ſobie / abo komu / 
Jakobys rzekl / niechce cie mieć dlugo w tym donn. 

2 Græckiego. 

Nez Meſſany / nie z Argu tu zapaͤs nik Kote / 

| Sparte ſtawna ia mienie za oyczyzne ſwoie. | | 


Co 


wz —— — ee, 


| Księgi wtóre. ‘47 
| To foꝛtelni: ia ia to flue na Erew milą / 
Lacedeæmonſkich ſyndw / mam zr yeieſtwo silg. 


Trike te Mn 
O Kaznodziet. 

Pytano Razuodzieie / ezemu to Pꝛalacie 

Nie tak ſami zywiecie / alo nauczacie? 
(A miat doma kuchaͤrke) y rzecze” móy Paͤnie / 
Bazaniu fie nie dziwuy / bo mam pieć fet na nie: 
A nie wzialbych tysiaca / moge to rzec miele / 

Bych tak mial cʒynic / ako nauezam w kosciele. 


Do Piotr Kloczevſkiègo. 


Nagcchee eie / Pietrze / do Wloͤch dan gi raz pꝛowaͤdzic⸗ 
Trafiß ſam: a mnie też czas o ſobie poꝛadzic. 
Jeſli mi wrewerendzie / czy lepiey w ſaianie / 
Jeflt mießkac przy dwoꝛze/ czy na ſwoim łanie. 
Ty bedzieß wezas do tego: a dokades młody / 
Dzyyswiata 34 czaſu / y piekney ſwobody. 
Co waddi / pół lata nie zayda leniwć/ 
Widsied ßeroki Dunay / widziec Alpy krzywe. 
Abo gdzie w posrzoͤd moꝛza fiawne miaſto leży / 1 
Abo gdzie pod dawny mur byſtry Tyber bieży. | | 


"ARE Doié d; 
—— 4 — 


z 


— inst czw 


r Fiafek 

Doiedz y Parthenopy / a vyzrzyß te lafy / 

| Gd die zlotey rosgi fulal Æneaß pꝛzed czaſp. 
Tame y piekto bedzie / y ogromna ſkala / 
ZSBktsoꝛey wieſcza Sibylla odpowiedz dawala. 
| Feds w dobꝛy czas abych cie zas ogladal zdꝛowo / 
A2donies to moiẽmu Jedꝛzeiowi flow / 

Ze / dokad go nie widze / musi mie bydz teßno: 

2 tak laſkawli na mie / niechay bywa ſpieß no. 


| Epit: Andr: Bzick: KAR: Chel. 
oem fie nie owßeyki ſkarzye na te lata / 
Jakokolwiek / ieſt prześle godności zaplata. 
Jedꝛzey Bzicki w tym grobieleży położóny / 
Btóry/acz niew maietnym domu vrodzony⸗ 
Jednak za doweipem ſwym / ktoꝛym go był hoynie 
Bóg obdaͤrzyl / aᷣ on im ßafo wal pꝛzyſtoynie⸗ 
Był wzietym v wßech ludzisiedzial w panſkiey rad ie / 
Co mu wiet Ha cześć nioſto / niz zloto w pokladzie. 
Do Turek poſlem chodzil: Labirynty pꝛaͤwne / | 
„1 Jefliteonemu w Polſcze / iemu byly iawne. 
| Omer! pꝛawie na reku v zyczliwey Żony z 
Mlezy pod tym zimnym mar moͤꝛem zaͤmkniony. 
EoD. 


—— ee 


Tegoz 


ener. a 
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Tegoz malzonce. 


z Annaz Pilce / dwu mezu zacnych pochowawßy / 
NM Row ſynn / iako dwu zrzenic / oplakawßy: 
X 3meżów Raßtelanka / y; rodu / w tym grobie. 

Lezy / ktoͤꝛy za zdꝛowia gotowala ſobie: 
Biala glowa vczeiwa / y fercd wielkiego / 
By võmierci okrutney bylo co waznego. 


Do frafzek. 


Naß i moić (eoscie mi do tad zachowaly 
Niechee żebyście Fogo żle wfpominóć miały, 

Lecz iefliwam nie kmysli cudze obyczaie / 

| » Wiechay karta wyſtepoͤm / nie perſonom laie / 

Chcecieli chwalić kogo / chwalcieß / ale ſkromnie: 

By pochlebſtwa iakiego nie vznano po mnie. 
Cotes wiedzeie / ze dꝛudzy ſwey fie chwaly wſtydza⸗ 
| Podobno ze hwólnegow fobie nic nie widzą. 


Ofärä. 
Papbiiey ſwey zwiereladlo Lais poswiecilz | 
| | Uiedhce ſie widziec czym ieſt / nie może czym bye | 


nennen ae — | 
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—— 


| Na tóz. 
1? GLadkose od eiebie / Wenus / dle nie trwa w mierze :| 
1 Bo / co ty daß / to zaͤbie 3 nienagla czas bierze. 
I Ponieważ tedy widze / ze mie twoy dar miia / 
ie Weʒmiß y s wiad ka daru ſwego / o Paphin, 


Z Greckiégo. 


W Tym grobie piekna Cimós leży pogrzebiona⸗ 
At oͤꝛa przed Glubem wziela czarna Perſephona. 
Na iey mogile wßytki rowiennice razem | 
Swe lubć wlofy oſtrym vſtrzygly zelazem. 
Do dzićwki, 
Ay czegóć nieubedzie / byś nawiecey dala⸗ 
13 Day czegto próżno dawacpotym bedzieß chciała / 
Kiedye zmaͤrſti twarz zoꝛza / aͤ gladkie zwierciadlo / 
O' kade to na oko / ze ce Sila ſpadlo. | 
Już tam finsycniebedg te piefczone flows / 
Stachniczku dußo moia:rychley / 2403 mi zdꝛowa 
Maͤrya / lai pelts: a w reku paclerze⸗ 
Na ia ie przy Eosciele baba pieniadz bierze / 


i Teraz 


Księgi wtore. SE 


Teraz możef lelia piekny włos otocsy¢ / 
Teraʒ możef zaspiewac / mozeß w tańcu (Bocsye/ 
Pochwili pꝛʒydzie dꝛuga / ktoꝛa pazeydsieß laty / (ty. 
R rzeczeć wezm ty kadziel: pꝛʒyſtoyniey mnie 3 ſwaͤ⸗ 


Do lędrz: Patricégo. 


To nie gesecsy/ Jedꝛzeiu / ze zarazem y ty 
Na febꝛe ſtekaß / y ia leb noße zaͤwity. 
Lepßy foꝛtel rodzeni Lakonowie maig / 
Co fobie iedney duße wzaiem pozycza ig. 
Czemu nam też Bóg takiey zgody nie pozwoli / 
Aby wzdy ieden cießyl/ gdy dꝛugiego boli. 


Do Doktora. 
Mowilemei / nie nos mi tych fraßek / Doktoꝛze. 
Ktoꝛe tam czaſem ſtyßyß w biftupicy komoze. 
Bo fraßek / iako fam wieß / mam (potrzebe doma: 
Statku tam tóczey nabierz obiema rekoma. 


| Do Woytka. 


G ij x Pytaß 


| §2 : _ Fraßek | 


| KS Ntaf nie EEE mie tak ſamego Siedäied/ (dziec. 
i Teßniey mie / Woͤytku / ztoba / kiedys to chciał wie⸗ 


Do Snu. 


Śnie ktoꝛy vczyß vmierac czlowiekaͤ / 
Vokazuieß fmót pꝛzyßlego wietó, 
Vſpi nó chwile to śmiertelne cidlo / 
A dußa fobie niech pobuia mało, 
Cheeli gdsietdfny dzieñ wychodzi 3 10234 / 
Cheelt gdzie wieczór gófnie pozna zoꝛz / 
Abo gözie śniegi panuia / ylody/ / 
Abo gdzie wyſchly pꝛzed goꝛacem wody. 
Wolno iey w niebie gwiazdom fie dziwowac / 
ſpoꝛnym biegom z bliſta pszypótrowóć, 
A ia ko Fold w fpółecznym mitanty / 
Czynią dzwiek barzo wdzieczny ku ſtuchanin / 
Niech fie nacießy nieboga do woli / 
A ciało Erózć odpocʒynek woli / 
Niechay tym czaſem teſt nice nie cznie / 
A co to nie ye / wezas fie pꝛzypat ruie. 


Z Greckiégo. 
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By fie wßytka nawalnosc moꝛzka poꝛußy la 
By wßytek Rhen zebꝛana moc Niemiecka pila: 
Nigdy nie beda mogli Rayınfliey s ile ßkodzic⸗ 
Dotąd Ceſarz pizeważny woͤyſko bedzie wodzic. 
Tak y deby koꝛzenia ſwego fie trzymaia⸗ 
A ſuchy nikczemny liſt / wiatry obliaig. 


Na frafzki. 


Of Cóczynić ¢ piianſt wo zbytnie zdꝛowin ßodzi⸗ 
Gra tez czesciey 3 vtrata / niz 3 zyſtiem pꝛzychodzi. 
A nad ieie zas niemaß wzaiemney miłośći / 

A owaͤ na ſwa Kode ſußy barzo kosci. 
Wy tedy / co kto lubi / moi towaͤrzyße / 
Diycie/graycte/ miluyeie: Jan fraßki niech pipe. 


| Do Woytka.: 
Y Owßem miły Woytku / ziednay ſie z ta patria / 
Niech nie wola za tobe ani tes ty za nia. 
Chwale eie / ze tam w fercu niechceß nic zofłówić / 
Ale zaͤraz pꝛzyiazni ſrutkiem cheeß popꝛawic. 
ds corychley / boc wieczór : a tego iednónia/ 
Ile po rzeczy bacze / bedzie do s witaͤnia. 
AR 8 ii “© ftarym. 


Fraßek ~ 
Se O ftarym. 
St ty miał Pꝛiapiſmum / nie vkladna mete 
Lecʒ była mlodey żenie ta niemoc nd reke. 
Bo ſie pan czeſto pórzył w pzzyródzoney wónnie 
Co wiecey / nizli iemu / pomagało Haͤnnie. 
Potym go vleczyli madꝛzy Doktoꝛowie: 
A pani w placz nieboga / biad iß moiey głowie: 
Kiedys ty / mezu / ſtekal / iam fie dobꝛze miala⸗ 
A kiedys ty zaͤs ie zdꝛoͤw / ia będe choꝛzala. 


Do fralzek. 


Naß ki za wßeteczue was ludzie poczytaia⸗ 
R ola tego was pewnie vwalaß ye maiz. 
A tat ia vpominam / nie moweie plugawie / 
Byscie potym nie były z walachy na trawie, 
Ale moͤweie pꝛzykladem mego Mikolayca: 
Co to niesieß? Goſpodze / 3 odpuſczeniem iayca. 
| Do Rärtotza. 6 
| BY ArtoßunfvasHißpanfabeodar 
Godsienby lafkiza ſwoia vroda. 


— 


„Księgi wtore. $f 
Ale panienki na cre nie laſkawy / 
Tak powiadaia / zes nogiec wachawy. 
Co ieſli tak ieſt / ko dac y vrody / 
X tćy lyśiny/ y tey ezyſtey bꝛody. 


Do Anäkreontä. 


Nmakreon zdꝛaycã ſtaͤry⸗ 
Nie maß w fwym lotroſtwie mia ry. 
Wßytko piieß / a miluieß⸗ 
mnie prsy ſobie zepſuieß. 
“Jus cie moieè ſtrony znata / 
X na bieśidddch śpićwaią/ 
Dobra mysl nigdy bez ciebie. 
A tak / ſlyßyßli co w niebie / 
Smiey fie: bo twe imie dawne 
N dis miedzy ludzmi ſtawne. 


Na obraz Ande patr: 


a wßytkim Patricemu ten obꝛaz ieſt roͤwny / 
Chyba to / ze ten milczy /6 owo wymowny. 


Na — 
=" | Co 


Huße x 
Co bez pꝛʒyiaciol za zywot: wiezienic / 

W ktoͤꝛym nie ſmaczne zadne dobꝛe mienit. 
Bo ieflić fie co pꝛʒeciw myśli sſtanie / 

“Sus iako moʒeß fam pꝛzechoway / pan ie. 
Gift nie poꝛaͤdzi / nikt nie pozaluie: 

Tak zec ieflić fie dobꝛze poßancuie / 
Zaden ſiez tobe nie bedzie radowal / 

Sam fobie bedzieß w komoꝛze ſmakowal. 
Co ludzi widziß / wßytko podeyśczóni / 

W oczy die chwali / a na ſtronie gant. 
Nie ſtyßyß pꝛawdy / nie ſlyßyß pꝛzeſtrogi⸗ 

Syd; wiere miały vróść na lbie togi, 
Vchowapy Bose / takiego zy wota⸗ 

Day raczey miłość a chocia mnie slota. 


Do Doktora. 
| Ne trzeba mi ſie wiele dowiadowac / 
Kedy ty chodziß / Doktoꝛze miłować? 
Bo ktoꝛa ztoba wieczór poblaͤznuie / 
Ekazda nazaiutrz pizmem zalatuie. 


2 Græckiego. 
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Ani w mlodey roſkoßy / ani wiſtarey widze / 
Owey pꝛoſto salute, a tey fie zas wſtydze. 
le niedoßle / ale też zle pꝛzeſtalẽ grona / 
Nalepße goy doysrzeig: take tez y zona. 


. ŻW 
Ofńra. 
Teen pas Greta podſtarzawßy ſobie⸗ 
Pos wiecila / mozna Wenus / tobie. 


Tomku zloty twoia wie kaleta / 
kad doſtala tego paſa Greta. 


O Läzärzowych kśi egach. 


Coe wymyślili ei heretykowie : 
(Bo tak Philosoph Luteranã zowie) 
Lazarz ów Swietys kiedy znowu ozyl / 
Napiſal ksiegi / w ktoͤꝛe wßytko wlozyl / 
Cokolwiek widział abo co y ſtyßal 
Na onym świecie gdy pod żiemią dyßal. 
Ale ich niecheial pokazac nikomu / 
Ani obcému ani ſwoim w dom. 
Az gdy miał vmrzec: na ten czas tam wſkazal 
Po Philoʒopha / y temuz vkazal 


2 Onel | 
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One ſwe ksiegi: ale zawiazaͤne 
N nad to iefcze zapieczetowane. 
rzecze kniemu: ia õmierc bliſt cʒuie / 
A tak cie temi ksiegami daruie / 
Gddiem wßytko wlozyl/ com widzial/ y ſiyßal 
Na onym świecie/ gdym pod ziemią dyßal. 
Ale cie pꝛoße / byś ich nie otwieral / 
Az kiedy take ſam bedzieß vmieral. 
Bo tam nic niemaß / czego żywym trzeba: 
Wßyt ko fie plecte cos okolo nieba. 
Pꝛʒzeto tym czófem infżych rzeczy pytay/ 
A moie ks iegi pꝛʒy ſkonaniu czytay, 

A pꝛzeczytawßy oddaß ie dꝛugiemu 
Philozophowi takze vczonemu. 
tak do konca niech fie podarzaig / 
| Apꝛzed fFonaniem tylko ie czytaia. 

Tame pꝛzywiedzion móy Philo zoph ktemu / 
Je pꝛzysiagl doſye vczywić wßytkiemu. 
Lazarz w tym ſkonal: wzial Philozoph ksiegi⸗ 

Dawnoby w nich byl by nie dla pꝛzys iegi. 
Owa tak dlugo leżał w tym roſole / 
1, e one ksiegi rozlozyl po ſtole. 
Pocʒuie wartowac / ali papir goly: * 
Ba to / pry’ pifino nie 3 glebokiey ßkoly. 


a Piec | 
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K Sięgi wtóre. 
Wiecióto czytał / tak też tezymał o tym 
% podał dꝛugim Philozophom potym, 


Do Iedrzeia. | | | | 


A Cóż radziß / Fedssety ? (wßak moge w twevfiy 
Beſpiecznie woißytko włożyć co mi ſerce krußy) 
N fain tuż baczyć moses, ze mote pofługi 
V tey paniey nie wazne / ktoꝛe zna czas dlugi⸗ 
ſtat eczue / y wierne: a kiedyby cheiala (da 
Pꝛawde mówić / rychley 3 nich ezesc / niz lekkose mide 
Jatiem ia dary da wal? iakiem rymy ſkladal / 
18515 mie wſtyd: bom wiecey/ niz bylo/ pꝛzykladal. 
Ro wnalem czeſto iey plec ku rumianey zarzy⸗ 
A ona kramna barwe nostlaͤ na twarzy. 
Chwalilem iey miegodne chwały obyczaie/ 
Wiec mi też ma niepꝛawde falßem dz is oddaie. 
Beto pól gniew świeży w mym ſercu paͤnuie / 
Poki cʒzlowiek ſwa krzywde / y wzgardzenie czuie / 
Ratuy mie iako mozeß / a wyrwiz niewoli: | 
Niewieß ia ko niewdʒieczna miłośćw fercy boli, 


Z Grzckićgo. 
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Me fads mie za vmótlę/ gośćiu móy ınily/ 
Spiewaczki Mythileñſkiey / 3 tey to mogily/ 
Czlowieczych to raf ſpꝛawa / a taka pꝛaca / 
Rada fie w ErótFim czóśle wniwecz obꝛaca. 
Lecz ieſli mie chceß pytaco rymy mote 
Ktoꝛym boginie dary pꝛzydaly ſwoie / 
Wiedz em śmierci znikla: a poki ſtynie 
Lutnia / y mówuć gesli / Sappho nie zginie. 


Do Iota. 


Twoy mi bꝛat / Joſteie / powiada o tobie / 
Ses laſkaw na mie / czego zycze ſobie. 
Bo twoid pꝛzyiaʒn / ktoꝛego zwyczaie 
V luożtchwólnć świadectwo mi daie / 
Żem dobꝛy czlowiek: dni ty miluieß / 
Jedno w kim cnote y ſtatecznosc czuieß. 
Pꝛzeto żebyś też wiedstal ferce moie / 
Sle té do ciebie kroͤtkie rymy ſwoie: 
Ktoòͤꝛẽ miey iako pewny zaklad iaki/ 
Sem ieſt / y chce bydz twoy na czas wßelaki. 


Nagrobek panu Chmielowfk. 


Wiatry 


——— 
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WZatry; pölnsenym moꝛzem naͤ mie fie zmówiły / 
Aby mie niewinnego gaͤrdla pozbawiły, 
nakoniec dowiodly fwego: bo ſtargawßy 
Biale zagle / y okret w keſy zdꝛuzgotawßy / 
Pꝛzybily mie do bꝛzegu puſtego na deſce. 
Tamzem zoſtal: bo wyßcia nie dawalo mieyſce. 
Aty / co tedy plynieß po glebokiey wodzie / 
Vmiey o Chmielowſkiego powieożieć pꝛʒygodzie. 


Do St: Poręblkićgo. 


Sei co ważuciefł świadectwo moie / 
Pozebfti zloty, Skotopaſti twoie 
M tey wadze v mnie / Żeby fie mógł do nich 
Theokryt pꝛʒyz nac: tak ia trzymam o nich. 


Z Greckićgo. 


Aston paͤtrzac naͤ ſyna / kiedy go ſmok ſrogi 
Wpoly trzymal / wyciągnął acz 3 boióżnię rogi⸗ 
N nie vchybil celu: bo ſtrzala zwierzecin 
Pia wie w girdle vtknela / pꝛzy ſamym dʒiec ieciu 
A ſpꝛawiwßy co myslil / wedle debu tego 
Luk zawiesil / znak ſczescia / y oka miernego. 
QO 
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Do Marcinä 

Pohilozophi⸗ co nad nas vßy lepße maia / (ia. 
O dziwnie wdʒiecznych glosiech w niebie powiada⸗ 

Ktoꝛym ia / iako pꝛoſtak / we whem wiaͤre dawam / 
Ale na twey Muzyce / Marcinie / pꝛzeſtawam. 


| Do nieznatomćgo. 
Nemaß o co ſtac / bychcie wpiſal w ſwoie karty: 
Bo tam ſtatku niewiele / a ſnadz wßytko zarty. 
Ale możegli wytrwac / gdy beda kpie z ciebie/ 
Powiedz imie corychley / chce cie mięć v siebie. 


Do lędrzeii. 


Bay móy niepꝛzyiaciel / y człówiet tar front 
Trzymal cie po te czaſy / Jedꝛzeiu móy dꝛogi! 
Kiedym eie ia nabarziey ſmutny potrzebował 
Abyś mie był w mym ciedkim fraſunku ratował. 
Serce mi bowiem żórły trofti nie vfpione/ 
Jatić nielada komu moga bydz zwierzone. 
By micie wzdy nakoniec odeſtal był calo / 
Nie takby mie niefczeście mote fraſowalo. 
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Ale cie na zal wietßy tak do mnie wypꝛa wil / 
Ze y ſerce / y duße pꝛzy fobie zoſtawil. 
Co niewiem ieſli czuieß: ale to czuć pꝛoͤzno⸗ 
| Riedy jerce/ y dußa od czlowieka różno, 
Com ſie tedy naoziewał pociechy od ciebie/ 
I To cie ſam cießye muße / zapomniawßy siebie. 
Alekarſtwa inßego niewiem tey choꝛobie / 
Jeno gd ies zgube ſtracil / tam iedz po nie fobie. 
‘| Atego fie wyſtrzegay / bys / chcąc ſerca doſtac⸗ 
Nie myślał tam nakoniec y fam potym zoſtac. 


Do Stänıflawa. 
Powiedz mi / gdzie fie chowaß / bꝛacie Staniſtawie / 
Bom cie tar dingo ßukal / dżem vſtal pꝛawie. 
Jakoʒes mie był pꝛosil na obiad do s iebie⸗ 
Cótżem eie ani widzial / y iadam bez ciebie. 
O Bekwarku. 
X lutnia mówićovmigła / we 
Takby nam wglos powiedźióła ¢ 
Wy icy inßy w dudy graycie / 
Mnie Bekwarkowi niechayeie. 
6 
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| Sadek O. 
Do Wędy. | 
Olo pótezóćna laki / kiedy fie odzieig⸗ 
Milo patrzac na zdꝛoie / kiedy wode leig. 
Dobꝛa lecie smiotana / dobꝛa ßoldꝛa ʒimie / 
Kiedy vſchnie na wietrze / abo w geſtym dimie. 
Dobꝛy wieniec bluſczowy: nad wßyt ko multanki / 
Kiedy graß / Weda / w les ie / zabywaigc ant, 


O Alexändrzech. 
A exaͤnder ſtawna Troie ſkaͤzil / 
Alexander Perfy z panſtwaͤ zraͤzil. 
Alexander vfrdfowal zaki / 
Alexander powddsil polaki. 
Do Hanny. 
Na palcu maß diament / w ſercu twaͤrdy krzemien / 
pierścień mi / Hanno / daieß: tuż y ſerce pazemień. | 


Nagrobek Mik: Trzebucho. 


Rosa twe / Trzebuchowſki / zamknela w tym grobie 
Fiona / ktoꝛas zoſtawil w żałości po fobie/ 
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| Pamiec twoiã w icy ſercu zawzdy bedzie trwala⸗ | 
pół: teſtliwa dußa nie odbieży ciala⸗ 


| Temuz. 


By Bog dußze ze duße chcial od nas pꝛziymowae⸗ 
A mógł człowieł ſwym zdꝛowiem cudze odkupowae: 

Ile mi kolwiek wieku naznaczono w giebie/ 

Dalabych była wßytko / me zu moy dla ciebie. 
Lecʒ iꝭ na tabi frymark śmierć nie rada zwoli / 

A zächowac ſwa frogość iednoſtaynie woli: 
Muße trwac w eie kim żalu / y troſce po tobie / 
A moia wßytka radosc legla zt oba w grobie. 


Do Doktora Montana. 


| Perwßa⸗ wtoͤꝛa / y trzecia / ezwarta wies / y piste, 
Szsſta takze / y siodma / oſma/ y dʒziewiata / 
Niewiem / miły Doktoꝛze / w ktoꝛey maß kraͤinie⸗ 
Jam tylko byl w Dziesigtey / ktoꝛa pay Lublinie, 


Nagrobek opiłćy babie. 

( Sip to grob: boday zdꝛo w pil. ytd to mogiła? 
| Jeno rychlo / inzbych dwie tym czaſem wypila. | 
VVV 


1 | 
Niechcewaͤ ſie rozumieć, nólćyże mnie ſpoꝛzey. 


Imie twoie chee fly Bec, a atan ei potym, 


mepde fie tedy dobtze : a lako bes piwar 


> Co wiedżieć gdzie chodz iß / mo ic Ofer sliczna⸗ 


me 1 
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Wõciekla babo / nie piiec do ciebie. tym goꝛzey. 
Wiedsiec Eto w tamtym grobie / abo kto wowotym: 


Pꝛʒyuczay fie: nie bylam trzezwia iako żywa, 


Do Wenery. 


Weæknus / nie odnawiay mi inz ptzeßley nadzieie / Cie 
Niech fie móy niepꝛʒyiaciel wßak wieg Ero)nie śmie: 
Bo lepßa pewna wolność / niz roſkoß watpliwa / 
Ta zawzdy zemna / az tey czeſto nic nie bywa, 
A naße troſki wniwecz / wniwecz y ſtaranie/ 
| Btótym to zfalßowaͤne kupuiem kochanie. 
Podeysesany mi twóy smiech/ y twe ſtodkie flows. 
Boie ſie by nie byla znowu taka zmowa. 
Jako chce : alec tego pelne bedą arty, 
Chociac moy placʒ v ciebie śmićch tylko / a zarty. 


Do dziewki. 


A mnie tym czaſem trapi teſrnobc vſtawiczna. 


i Tr | 


Jakoby Słońce zaßlo kiedy niemaß ciebie: 
Az tobe y w pół nocy zda ſie dʒien na niebie. 


O roskofzy. 


Roſkoßy na Swide ſczerey nie podano / 
Ale do kaßdey Zolct pꝛzymießano. 
kad cie potyka / co twey dußy miło / 
Maß pꝛzyiac y to / co mie kmysli było. 
Ni hiftoria Troiańfką. 
ee dopiero to wiedzą / ze dobꝛze miłować: 
Ważył fie przed tym Parys pꝛzez moꝛze zeglowac 
Dla nadobney Heleny / ktoͤꝛa iemu byla 
Za zlote iablko piekna Wenus naͤmienila. 
Niedbal chocia pogonia miala byds za niemi / 
Choc miał tego pꝛzyplacic braty rodzonemi / 
Nakoniec ſwym vpadem / y wßytkiego domu: 
Smakowala mu miłość niewiem ióto tomu. 


Nagrobek Adrianowi dokt. 
Saiied to nie śmiech, tu; nan bierzeß y doktoꝛy: 6 
A iakoz tu może bydz dobꝛey mysli chozy z 
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68 Fraßek PFE 


Bog zegnay Adrianie: nie pomoga ʒiola / 
omy fiend śmierć bierze: must w 


Do fwych rymów. 


Rymy glupiè / rymy nieobaczne / 
W ktoͤꝛych iako we zwierciedle znaczue 
Me ßalenſtwo / id eie w ogień wßytki / 
Azatlumcie móy poſtepek bꝛzydki / 
Za ktoꝛy fie dlugo wſtydac muße: 
Serdecʒnego Żalu tu nie ruße / 
Bo ten w twórdym dyamencie ryto / 
Aby wiecznie trwal / czego mnie lito. 
O pꝛzyczyne / pꝛzeboͤg / nie pytayeie / 
Ani mi te rany odnaw iaycie. 
Niewd diecznosc mie ludzka potepila: 
Boday ſie ʒle werychle zaplacila. 


Do Anny. 
(czo czekaiac na twć obietnice / 
y ʒabywaiac nieiako teſtnice / 
Napiſalemci krom rogmyflu wfćgo 
Ten cym niegladki / zkadbys fered mego 


Fraſunk 
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Fraſunk poznala / y mysl vtrapiona / 

Anno / twoimi flowy zaͤwiedziona. 
Bom vfławicznie raͤcho wal godziny/ 

A ßukal twego mießkania pꝛzyczyny. 
Chcialemli czytac / tom nic nie roʒzumial / 

Cheialemli ʒagrac / tom poczac nieumial. 
Nakoniec / wziawßy we mdla reke pioͤꝛko / 

Piſalem: oyca pꝛawdʒiwego coꝛko 
Niepꝛawie fłówna : a w tym mie ſen zmoꝛzyl / 

Gniew vpokoil / nadzieie vmoꝛzyl. 


Do przylać ieli. 


| SO seonejo chcieć / y niechcieć, to ſpoͤlecznose pꝛaͤwa: 

Gdꝛie fie myśli nie zgodza / tam pꝛzyia zn dziurawa. 

Iz tedy na mym zdaniu ty pꝛzeſtac nie raczyß⸗ 
Pꝛʒeſtane ia na twoim: owa fie obaczyß. 


| Do Boginićy. 
QŻOgini ktoòꝛa miłościa ßafuieß / 
A lnoztić ferca według ſwey frafuie 
x cießyß myśli: ieſli niewdziecznosci 
X ty nie lubiß w vpꝛzeymey milosci. 


. 
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Sfolguy mi malo: owa ſie wylamie 

5 tey niepobozney niewoley / ktoͤꝛa mie 
Tak zfraſowala / ze y zdꝛowia nie mam. 

No rozumie to nakoniec mniemam / 
Juz mie nie wracay ku pierwßey wolności : 

Bo nie wiẽm bych Żyć vmial bez miłości ; 
Tylko pan inßy niech mi roſkazuie / 

Jednaß ta / co ieſt vpꝛzeymose / nie cznie, 
A ia / gdy 3bede iarzma tak ciezkiego / 

Na ʒnak twey laſti / y vlzenia ſwego⸗ 

Poſta wie palme zlota w twym tościele/ 

Ktoꝛa ten napis poniesie na czele / 
Tobie o móżna Wenus / ieſtem dana / 

Ses zbydz pomogli niewdziecznego pana. 


Do Andrzeiń Trzeciefkiego. | 


{ 4 . Re . Z . 
Boge zapłać Jedꝛzein / zes mie dzis vpoil: 


Księgi wtóre. 


8 | 
| Na rym nierozmyślny. — 
Ho mi kae rym pifdć nierozmyslnie / taki 

ia wolę pꝛzyiac chocia bedzie leda ia ki. 


Na pfczoły Budziviſkié 
| do le“ M. P. W. Wilenskiégo. 

Pa trzay iako płodnych pſczoͤl nieſtychane rote. 
Oklaͤdly / zaeny panie / miodem seiany twoie. 
Dobꝛy to znak / ieſli Bog dal wieſcza mysl komu⸗ 

Ze doſtaͤtek / y wiecznepotomſtwo wtwym domu, 


Do Gość. 
Vad: ptaka / badz zaͤiaca Buta po tym boꝛu / 
Gosciu / ſtuchay mey rady / (tap inalo do dwoꝛn / 


Pewnieyßa tu zwierzyna / gożie pelne piwnice / 
Abo gośię pſczoly noga miód zd okienice. 


Do Pfczöl. 


| X a s. a? , 4 2 
N nk Owiedzeie piekne pſczoly / wßal wam nd tym mólo/ 
Co was ty mimo vle do izby wegnaloꝛ 


Odpowićdz. 
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Da piià nic sle fies tym odkrye leda komu⸗ 
Tobie w vdho powiemy / czuiem tu miod w domu. 


| Do Doktori. 


> Reydoktoꝛem cie zwac Każdy może s miele⸗ 
Bo ty nietylko vmieß zleczye niemoc w ciele: 
Ale y na dobꝛa myśl maß foꝛtelow wiele: 
Wino lutnia / podwike / to mi to weſele 


O frafzkich. 


Po zno mnie do dźiewiaci lat ſwe fedffichówóc 

Jako ksiag madꝛzy ludzie zw ykli popꝛawowac: 
Bo ta moia pilnoscia ius nic nie pzzybedite/ 

Bych kreslil/ y nad kres lil / fraßka fraßka bedzie. 


O nowych frafzkach. 


Nc teraz po mych fraßkach: bo infie naſtaly⸗ 
Ktoͤꝛych poczet na taby dzien widze nie mal. 

Wiec ie na pargam inie nadobnie piſano / a 
A niektoꝛe y zlotym pꝛochem poſypano. 

V katdey orzeł y pſtra czyſta pnura dluga⸗ 
Spytayze Aryſtarcha: fraß ka iako dꝛuga. 
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7, Anäkreonta. 
Pobdgoꝛſki zrzoͤbku czemu pat rzac krzywo 
Ocʒyma na mie vciekaß pierzchliwo? 
Mnimaß żem pꝛoſtak: ia na cie oſobny 
Rząd myśle wlozye / y muñßtuk ozdobny. 
A potym wsiadßy zatoczye na dwoꝛze: 
Ty fie tam pas ieß niewiem goziepo boꝛze⸗ 
Skacʒza c ſamopaß od mieyſca do mieyfcd/ 
Bo ieſcze niemaß po ſwym plecu ieyſca. 
Do Anny. 
RaRólowi rowien / a ieſli fie godzi 
Mo wie co wiecey / y krola pꝛzechodzi⸗ 
Anno / Eto Siedząc pꝛaͤwie pꝛzeciw tobie 
Pꝛzypatruie fie co raz twey oſobie / 
y flucha twego smiechu pꝛzyiemnego: 
Co wßytkich fmyfłów wzbówia mie ſmutnego. 
Bo Koro namnicy wzrok (Fonte ku tobie/ | 
—— Ślowdnie moge domdcac fie w ſobie⸗ 
Jezyk mi zmilkuie / plomien fie w mie kradnie / 
W vßu mi piſczy / noc pꝛzed oczy paͤdnie / 
pot pres mie bie / dze wßytek⸗ y bladne / 
Tylko ze mart wy pꝛzed tobą nie padne. D 
ng A O Pe- 
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OPelopie. 
G Pelopie ten glos byl / ze go oycieć ſrogi 
Vwarzyl/ y dal na ſtoͤl poy czeſtowal bogi. 
Yziedli mu tam byli miedzy ſoba ramie / 
Czego / kiedy zóś ożył miał widome znamie. 


Ale Pindarus niechce zwac obzerca boga: 


Bo ſpꝛoſna mowa / pewna do vpadu dꝛoga / 
% powiada / gdy bogi Cantalus czeſtowak / 
M ten zós mu fie Neptunus ſyna rozmilowal / 
vnioſt go do nieba : gożie potym y dꝛugi y 
Był pꝛzynies ion Troianczyk ola teyze poſtugi. 
Wiem co poſtuga zowieß: zły mu był warzony / 
Take cheial ſpatrzye / iako ſmakuie pieczony. 
Nagrobek męzo wi od zony. 
HD Liu moy mily / ty iuż leży w grobie” 
A ia trwam ieſcze na świecie po tobie 
Ale co zywe / vmrzecbym wolale / 
Bom tylko na placz wieczny tu zoſtala. 


f . 3 / 7 . 
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fi To napꝛʒzoͤd poczal milose dꝛiecieciem malo wae⸗ 
Moe mu fie zapꝛawde Fóżdy podziwowac. 
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Ten wiożtał / ze to ludzie bez rozumu prawie/ 
A wielEte dobed traca pꝛzy tey glupiey ſpꝛaͤwie. 
Tenże nie darmo przydał do ramienia piecze / 
Bo tam czeſta odmiana / to gniew / to pꝛzymierze. 
Strzaly znacza / ze nagle czlowieka vgodzi⸗ 
Az ony rany Żaden zdꝛowo nie odchodzi. 
Wemnie ſtrzaly mieß kaia / y ten bozek mały / 
Ale mu pewnie wßytki pioꝛa wypadaly / 
Bo ſie nie da wyploßye nigosiey 3 ſerca mego⸗ 
Ani mi odpoczynku pozwoli zadnego. 
Co 34 roſkoß maß mießkac w fucbych Eosciach moich: 
Zaby iu} nie czós pꝛzeniesc goźie indziey ſtrzal ſwo⸗ 
Lepicy ſwey mocy na tych nieukach ſkoßtuieß (ich: 
Bo iu nie mnie / ale mdy tylko cień fraͤſuieß. 
Atózy iefli zatraciß / kto tak Śpiewać bedzie? (dzie⸗ 
3 moich tych pꝛoſtych rimow ieſtes ſtawnym wße⸗ 
Ktoꝛe rumianey twarzy / y of czarnego. 
Nie zamilcza v pónicy/ y chodu ſnadnego. 


O Rzymie. 


ko wßytki narody Rzymowi flusyly/ 
| Poi mu doſtawalo y fcześćia ay śiły: 
[Cate tez / ſkoꝛo mu ſie pow inela noga” | 
Se wßytkiego nań wis ta vderzyla trwoga. | 
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— Fine 
Foꝛt unnieyßy byl iezyk: bo ten ydzis miły: 
Tak zawzdy trwalßy owoc doweipu / niż sily. 


Do Doktora. 


Nemam ci zacz dziekowac móy mily Doktoꝛze / 
Ses mie famego 3 gośćmi zoſtawil w komoꝛze: 
Bom ſie im żadną miara nie mógl wykuglowac / 
Musialem fie ako bo bꝛ ióycy odkupowac. 


NaChmure. 


WIR Saito chmure ſczuiecie memi wirßykaͤmi: 
O tym wlaſnie rzeczono / karmion ten wronami. 


Nägrobek Annie. 


524 twoie dobꝛa wola / ktoͤꝛas w Obs ſwoim 
Zawzdy okazowala / Anno / gościóm twoim / 
Za dobꝛa mysl / y one vczeiwe 1 e 
Godnabys pꝛzetrwac była trzyſtoletne dziady. 
| Ale nam tych roſkoßy froga śmierć zayzrzala / 
A ciebie pꝛawie 3 naßych tat nagle poꝛwaͤlaͤ. 
chodziß teraz brzegiem niepamietney wody / 
A my nieſczescia placzem / y ſwey znaczney ßkody. 
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Mieccie twiatti na ten grob / panny/y mlodzency⸗ | 
A iey ßlachet ne kosci pꝛʒzyodzieycie wiency. 


Do Mikołaiń Mieleckićgo. 


N ſwe zles mie vpoil / moy dobry Staroſta 
250 czegoś ſnadz niewiedzial / toć opowiem ſpꝛoſta. 
Mnimaß ty / ze ia tobie klaniam fie dla tego / 
Ges fy Woiewody niewiem tam iakiego. 
Abo ze fie maß dobꝛze / a zlota nd tobie / 
| | nä tych dofyć widze ktoͤꝛe maß pꝛzy fobie, 
Fraßka v mnie twe herby / y wsi pelne kmieci: 
Hanba (mówią Grekowie) bohaterſkie dzieci. 
A pie niadze taͤkie fiz / ze ie y zli maia/ 
: co wiedziec iako ich dꝛudzy vzywaig. 
Ale wieß / co mie trzyma / y garnie ku tobie: 
To / ij pꝛzodkoͤw ſwych zoſtac / maß za lekkosc fobie” 
A coc Bóg dalz laͤſki ſwey / tym ßafuieß baͤcznie / 
Sluac panu / y rzeczypoſpolitey znacz nie. 
Chudemi nie bꝛakuieß: ale kto enotliwy / 
W iakimkolwiek badz pierzu / temus ty chetliwy. 
To ieſt grunt: inße rzeczy, Etózych ſie chwyta ia 
Luddie pꝛosci / iako dym / wiatry roznaßaig. 


| 330 W oiewody. 


SG SA] SP tie 


er — 


| Ne fa / Woiewodo zacny / czaͤſy po temu / 


Dwa tefcze dobꝛze bedzie: a co dꝛugiego⸗ 


SA : se p , 22 | 7 7 489 
a Sato Lais zwierciadlo Paͤphiiey oddala. 
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Abych/ czyniąc zwyczaiowi doſye dawnemu / 
Vßy twoie lutnia bawil / abo pies niaͤmi: 
Cos inßego cʒlowiek must miec pꝛzed rekami. 
Widsac okies co fie dzieie: zewßad powſtaig 
Srogie widery zewßad ſtrachu ludziom dodaig 
Chmury czarne / gradu pelne / y trzaſkawice. 
Oracʒ pola bogu zleca / y (we winnice: 
A paſterz / multanki pod plaſcz kryiac 34 ezaſu / 
Wraca bydlo ku domowi z puſtego lafu. 
Wewsisch zielem kurza: kazdy o fobie cznie: 
y mnie tóż boiazn / co inße y ſtrach zdey muie. 
Pꝛzeto nie dziw ze vmilkly me głośne ſtrony / 
Widzac niebo rozgniewaue / y wiet ſtrwozony. 
Jednak ßkoda puścić fie tak zgoła nadzieie / 
Bo to wßytko pꝛʒzyrodzon m biegiem fie dzieie. 
Raz chmury panuig / y grom frogi: a potym 
Bog obdarza świat pogoda / y fiońcem zlotym. 


Padnie li sles wiec rozumem podepꝛzec tego. 


Do Montana. 


tedy pꝛze lata pierwßey gladkosciſtradala: 


Księge wtore. oot rf 
Tat Jan tobie / Montame / ſloyki twe oddawa / 
Bo co mu po nich / kiedy pizmã w nich nie oſtawaꝛr 


Na grobekSta. ZaklicezCzyzową. 


TV Staniſtaw Saklika położył ſwe tości 

Nietylkoz pꝛzodkoͤw ſwoich / leczy z ſwey dzielnosci 
Dobꝛze znacznyꝛ bo w kraiach poſtꝛonnych ſtiawiwßy 

{odode ſwoie / y Erólóm panóm ſwym ſtuzywßy / 
Oſtatek wieku ſwego poſpolitey rzeczy | 

Oddal: ktoͤꝛey / (wych vtrat nie maiac na pieczy/ 
Daͤrmo zaͤwzdy rad ſtuzyl: bo iako nagrody 

Od tey / od ktoꝛey wßytko / chciec za ſwoie ßkody:? 
Cnota na czei ma dofye: ta Saklika ſlynie: 

Wgytto inße / tato dym / abo mela przeminie. 


Doroćie z Michowa zenie iego. 
N Jechialam cies mezu moy / zoſtae twoid zona / 
Ale y w ziemt leze ztoba pogrzebiona, 
Nigdy nigdy pꝛawdziwa miłość nieumiera⸗ 

Lecʒ y w ogień wlozona / do tości pꝛʒywiera. 
Dziatki mieycie ſie dobꝛze: mnie z mym milym wßedy 
| Meʒem dobꝛze bydź must : bez niego nikedy. 


4 Do Druzb y. | | 


SBari⸗ 
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Fraßek 


30 
5 as EMI . * «ga . ‘ 
[5 eiddres krolewic / iako Żyw nie zuawßy / 


Tylko piekna Dodte pꝛzez fen raz wid ziawßy / 


Milowal ia ſerdecznie / y tak chodzil o tym / 


e mus iala bydz tego poslubiona potym, 
To ſie y mnie pzyddło / Dꝛuzba móy enotliwy / 
Se nigdy eie nieʒznawßy / zawzdym byl chetliwy 
Do twego towaͤrzyſtwa: a niemam w pa mieci / 
Bych cle (co też niemals pobudka do chect) 
pꝛzez fen kiedy widz ial: ale piſmo twoie / 
To ciebie oznaymilo / y pꝛzed oczy moie 


Pꝛzynioſto: żem cie w głowe lepicy wlepil fobie/ 


Nizby micie był poſtal w twey wlaſney oſobie 
Wroty ſen rogowemi / gdy poczyna switac/ 

A Titan ſwoie Fonte włątóch kaze chwitac. 
Pꝛzeto tego bad; pewien / ze cie z temi licze / 

Ktòꝛym ia ſercem pꝛaͤwym wßego dobꝛaͤ Życze. 
A to wezel ieſt moeny / y nad inße trwaly / 

Ktoꝛy piekney pamieci coꝛki zawigzaly. 

Do Frandifzka. 
Ani Vliſſes / ani Jaſon młody / 

Choc o nich sila ſtarzy nabaiali⸗ 
Tak wiele ziemie ſnadz nie obiachali / 
Jako ty: ktoꝛy od Tybꝛowey wody 


— — — 


— ty . 


Sze⸗ 
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Szedles / Franeißku / przez roͤzne narody / 
Az tam / gdʒie nigdy lóta nieuznali / 
2 ógniów palić ludzie nie pꝛzeſtali⸗ 
Pre mroͤz gwaltowny / y pre wiecznć lody. 
Wiec y w to niewierz / aby w tey krainie 
Medæa iaka / y Circe nie byla: 
Atóraby ludzi obꝛacala w świnie: 
Tak fic ty dobꝛze dꝛuga wycwiczyla / 
Ze by te ſame / co tak barzo ſtynie / 
W niedzwiedz ia Circe lat wie obꝛoͤcilg. 


Na moft Wärfzewfki. 


Neublagana Wiſto / pꝛoͤzno wſtrzaſaß rogi / 
Pꝛozno bꝛzegoͤm gwałt czyniß / yhaͤmuieß dꝛogi. 

Nalazl foꝛtel Best Auguſt / iako cie mial pożyć / 
A ty musiß te ſwoie dobꝛa myśl położyć: 

Bo From wioſel/ From prumów ing dzis ſucha noga 
Cwóy grzbiet nieuiezdzony wßyſcy deptac moge. 


LEJ 


Nitenze. 


To ieſt on bꝛzeg ſczesliwy / gdzie na czaͤſy wieczne | 
| Litwa / y Polſka mala ſeymy mieć ſpoleczne. | 


Fiaßek 


NQ ten / ktoꝛy to wielkim ſwym ſtaͤraniem ſpꝛaͤwil / 
Aby tuż wiec zadnego wſtretu nie zoſtawit / 

Wiſte / ktoͤꝛa nie zawzdy pzewośnitć ſtucha / 
Moſtem ſpetal: bꝛod wielki / ale dꝛoͤga ſucha. 


Ni tenze. 


Newola dis pꝛʒewozuik / Wſſaday Eto ma wſtadac⸗ 
Niebeſpieczno fie wozic / gdy mrok pocznie padac. 
Slyß / mam ia zegar w mießku / Etózy pół bite / 
póty tej y goſpodarz / co go nosi / plier 
A ty ſpi / pzzewozmitu niedbaiac na goście/ 
Bys y darmo chciał pꝛzewiesc / ia wole pó moście. 


FRASZEK 
Tana Kochanowlkiégo 


KRÓJ III. 


Do 225 lafow. 
sę Rfokie goꝛy y odziane lafy/ 


Jako rad na was patrze / a ſwe czaͤſy 
Mlodße wſpominam⸗ ktoꝛe tu zoſtaly / 
Kiedy na ſtatek czlowiek malo dbaly. 
Gożiem potym nie był: czegom nie ſkoßtowal:? 
„Jażem pꝛzez moꝛze glebokie zeglowal / 
Jażem Francuzy / ia Niemce / ia Wlochy⸗ 
Jażem nawiedzil Sibylline lochy. 
Dzis zak ſpokoyny⸗ tutto pꝛzypaſany 
Do mieczą rycerz: dzis miedzy dwoꝛzaͤny 
W paͤnſtim półacy / iutro zasie cichy | 
Rśólą03 w Fapitule: tylko ze nie mnichy | 
W ßarey kapicy : 43 dwoiakim platem: 
X tóczemy nic: iefuże Opatem. | 


C 


BA ned 
Takt byl Proteus / mieniąc fie to w fmofa/ 
To w deſczʒ / to w ogieñ / to w bar we obloka. 
Daley co bed ie? ſrebꝛne w glowie nici / 
A ia 3 tym trʒymam / kto co wezas vchwici. 


Do Panda. 


Bog tylko ludzkie mysliwiedsied może / 
ku dobꝛemu ſamze dopomoze: 
Ale cokolwiek pꝛzeciwnego iemu / % | 
Dobꝛzze nie padnie/ by wiec naymedꝛßemu / 
Wßytko wieß / panie / zgub co pꝛzeciw tobie / 
A darz iako pan / cos vlubil (obie, 


| Puscilam ſie na oſtrosc miecʒa smiertelnego. 
SĘ cle na mie podboꝛzyl/ Maro niechutliwy / (tliwy: 
Ses ſwym klamſtwem śmiał zelzyc zywot moy en | 

: Ko J. Ana- | 
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Z Anäkreonti. 


Medbalem nigdy o zloto / 

Alem tylko pꝛosil o to / 

Aby kufel Fat pꝛzedemna / 
A pꝛʒyiaciel pitat zemna. 

A tym cʒaſem robotnicy 

Piecza mieli o winnicy, 

To wßyt ko more ſtaranie / 
To ſkarb/ʒloto/ y zebꝛaͤnie. 

Ani dbam o laßtelana 
Crzymótąc fie mocno dzbanc. 


Z And kreontäd. 


GC Ko wreke wezme czaße / 
ge Wnet zelba troſki wyſtraße⸗ 
Wiec iz mnimam / ze mam wiele/ 
| Stad mi lacno o wefele. 
Wieniec musibydz na glowie / 
A fraßka wßyſcy pano wie. 
Kto ſie chce bie / obuy zbzote / 
Ja pay kuflu pꝛzeds ie ſtole: 2 
Bo tak mnimam / az vpitym | 
| Lepiey leżeć niż zabitym, UB 
| 3 qi Nalipę . 


i 


a te eee Te ERS Te eee 
PF „o Nalipg. 
| VCzony goͤsciu / ieſli ſpꝛawa mego eienia / 
Delyo dziß goꝛacego letnich dni pꝛomienic. 


Jeſlie lut nia na lonie / y dzban w zimney wodzie 
Tym wdziecznieyßy / ze siedz iß y fam pry nim w⸗ 


Ani mie za to winem/óni poy oliwa: (chlodzie: ; 


Suynedizewä nalepiey ddzem niebieſkim żywa: 
Ale mie raczey daruy rymem pochwalówym / | 

Coby zaͤzdꝛose vezyniẽ mogl nietylko plonym⸗ 
Ale y płodnym dꝛzewom + a nie mow 7 co lipie 

Do Wirßoͤw : łacza laſy / goy Orphans ſkrzypie. 


Na lipę. 


Pxsypatrz fie/ gościu iako oͤn liſt moy zielony 
Pꝛedko vwiadl / a ius mie pꝛzeyzrzec 3 Lasoty ſtrony: 
Co mnimaß try pꝛʒygody nagley za pꝛʒyczynd: | 
Ani to mrozów, ani wiatrow frogich wind : | 
Lecz mie zlego pocty wirße zaͤlecialy / 
Cat iż mi tylko pꝛʒe ſmroͤd włofy (past musidly. | 
| 


O Mikofzu., 


HORSE Fotd pꝛzeciagnal Tan fie rzezal w Fofżu: 
2 ot rzecze ten Ded — mit mi / Mikoßuß / 
Won 


Księgi trecié. 37 | | 

Won czas / gdys Ford ciagnal / abo fnad3 kot clebie⸗ | 
Gożieś byl fir ycztów tak pꝛedko doſtal tu potrzebie: 

Mikoß na to: dadza mnie powrozow / gdy proße/ | 


Bo pieknie wyfugywky calo ie odnoße: 
Lecz ty / bꝛaͤcie / inaczey z ludzmi fie ſpꝛaͤwuieß / 


pożyczywgy!/ poꝛzezeß wßytko / y popſuieß. 
| O miłośći. 
40 2 in; potóy Promethelis, lecz ia miaſto niego 
Jeſtem pꝛʒybit na rogu Kaukazu śnieżnego, 
N nie oꝛlica ſerce żtze/ ktoꝛe na fwe meki 
| Odraſta/ y ʒywizwierz lakomy pazez dzieki. 
Na pokoy Andzomeda/ lecz ia pzzyłowówy 
i Do ſkaly pre cudzy grzech podeymuie rany. 

| Do mnie plynie wieloꝛyb rozdar wßy paͤſczeke: 
Gdzie ia mam rady butóć: gösie ſie ia veieke: 
. tny mezny Herkules / ratuy Perfen ſtawny/ 
KI 2 odnow (ieno by wezaͤs ) na mnie pꝛzyklad N 


ie Basel Do milos “i. | | 
Rus maß O miłości frófowóć i me RZE Só | 

_ Czy podobno pꝛzed czófem cheeß mie zgladzie z ſwia ig | 

A tegoc zaſtuzyly wdzieczne rymy mote. (ta: N 

ik Ktoꝛe od drmarszlego moꝛzaͤ imie twoie | | | 


Roznioſty = 


88 Fraßek 
Roznioſty az do bꝛzegu Murzynſkiey granice⸗ 
Gdzie wieczuy znoͤy paͤnuie / y wieczne cieplice: 
A ty mie za to zaͤbiy / o rozboͤycã ſrogi / 
Aby nietylko Oꝛpheus wyfławiaiąc bogi 
Byl pioꝛunem trozebym 3 wyſoka pꝛzerazon / 
Ale y ia od ciebie za ſwoie chee ſkazon. 
Jednak abo nie kadda krwawa twoia rana / 
Abo znosna niewola v wdziecznego pana. 
Takli ty chceß / taͤkli to niesie ſczescie mote / 
Niechce pꝛzec/ mam czym dießyc ſmutne ſerce ſwoie. 
A ty pꝛze boͤg nie zayzrzy / gniewli to twoͤy czuie / 
Laſkeli / niech do s mierci te iedne miluie. 


Lt. pipe 
Do miłośći. 
Gdꝛie teraʒ ono iablko / y on kleynot dꝛogi? 
| Betsey mögtzahamowac nieścignionć nogi 
Pierschliwey Atalanty : gożie tas ma fcześliwaz | 
Ktoꝛa ferca/y mysli vpoꝛnych dobywa. 
Ciebie na pomoc wzywam / ciebie o miłości / 
Ktoꝛey 3 wieku vzywa swiat dobꝛotliwosci. 
Ktoꝛa fpóznych żywiołów gniew ſpinaß lancuchem / 
| Dna moiſriego/y nie ba s iegaß ſwoim duchen: 
Cwom ftogość odeymuieß / y zubꝛoͤm poͤnnoenym / 
| Diyreferce daieß bohat from mocnym: | jo 4 


— — — ̈ — 


Ty mie 
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| 


Ty mie rituy/ a ſwoia ſtrzala vzlocong 
Vgsodz w ſerce / aͤokroͤc myśl nieunoßong 
Sa pamietaley dziewki / ktoͤꝛey ani ſkokiem 
Czlowiek dogonic może ledwe znyśtzeć okiem. 
er: 
Domiloscı. 
NOAcko ſkrzydlatych miłośći / | 
Szafaͤrko troſt / y radości: 
Wsiadz na fwóy wóz vzlocony⸗ 
Bialym labeciom zwierzony. 
| Puse fie 3 wiebó w fnódnym biegu 7 
A ſtaw fie na Wiſluym bꝛzegu / 
9 Gddie ku twey czci oltarz nowy 
Stawie ſwa rela darn owy. 
Nie damei Erwawey sfiiey/ 
Bo co maia ſrogie dary 
V boginićy dobꝛotliwey 
Czynie ys wiatu zyczliwey s? 
Ale dam kadzidko wonnef / 
Ktoꝛe nam kraie poſtronne 
Poſylaia / dam ysliczue 
iola w ſwych bar wach rozliczne. 
Maß fiiolki / maß lelitx / 
Maß maieran / y Balwiia. 


—— 


— 


M Maß 


m. 


Maß wdzieczny fwóy kwiat esjany/ 
To bialy / a to rumiany. 
Tym cie blagam / o krolowa 
Bogatego Cypꝛu / owa 
Abo rózne ſerca zgodziß / 
Abo y mnie wyſwobodziß. 
Ale raczey nas oboie 
Wzow pod złote iarzmo ſwoie / 
W ktoͤꝛym niechayei ſtuzywa / 
Poki ia / y ona zywa. 
Pꝛzyzwol / o matko milosct/ 
Sʒafarko troſk y radosci: 
Tak po świecie niechay wßedzie 
Twoia władza wieczna bedste, 
| Do dzićwki. 
Seepitorićć wiośrfy «życzyć mi tego⸗ 
Abych pꝛze cievżywał fraſunku wiecznego / 
Cóżci rzec/dziewko ſroga: popꝛawddie iam tobie 
Inaczey to zaͤdzialal / a co 0415 na fobie 
Odnoße / siete mi fie nad mote zaſtugi / 
Ledwe taki na świecie niefoꝛtunny dꝛugi. 
Czego daley checi po mnie? czy ieſcze watpliwa 
Moia chee pꝛzeciw tobie ß noc w mys lach teſkliwa⸗ 
mk 


MME | (8 


N te ogniſte gwiazdy rozsianẽ po niebie 
| | Świdofiem/ ze nic milßego nicinam okroͤm ciebie, 
Czy zgoła niechce, abyś flu ge zemnie miala Y 
pPopꝛawdzie / by fie milose z rozumiem ſpꝛza gala / 
wr gardaby miata ruß ye kazdego / 4 tużby 

Lepiey fie odꝛzec zaraz y pana / y ſtuzby. 
Ale co potym miłość ma we obyczaie / 
| Sita co lepicy/ a pꝛʒedsie psy gozkym zoſtaie. 
A ty / ieſli nadzieie chceß o laſce jwotcy | 


2 ‘ 


Igaͤsic wemnieziuż dawno pꝛaͤgnieß finterct moiey. 
w 
Do Poétow. 


j Mate Chiron ze dwoiey naͤtury zlozony / 
| Wsgd2e czlowiek / a na dol kon nieobiezdzony / 
Rad był kiedy pꝛziymowal do fey lesney ßopy 
Nauczonego ſyna piekney Kalliopy . 
Na on czas / gdy do Rolchow rycerze wybꝛaͤni 
płówili fie pases moꝛze po kozuch baͤrani: 
Rowniem wan y ia tak rad / zac ni poͤetowie. 
A ieſli v Chirona ent bohat irowie 
Pꝛziymowali 34 wdzieczne więczeczą vboga: | 
| Bo tim wßytka cześć była mleko z świnia noga: 
Nie garde wy tym / co dom vhogi niesie: 
| Boiato Chiron / takzec y ia mießkam w lesie. 
2 p Mü Bedzie 
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Bedste ſer / bedzie ßoldꝛa / beda wonneśliwy/ 
Kazecieli teʒ zagrac / y na tom ia cheiwy. 
Owa pꝛoſto bedziecie zemnie mieć Chirona / 
Tylko ze ia niewlocze 36 fobs ogona. 


Do Opätä. 


| (© gebzze potym / Opacie / iako grać 3 biſłupy / 

Bo baczac / Zee wygraͤney vbywalo kupy / 
Pokryles dudki w gebe / czyniąc te poſtawe 

es pꝛzegral: lecz 3 rachunku miał xiadz inßa ſpꝛa⸗ 
A placi kryc : wiecci też dosiagl piescia geby / (we. 

Se z nicy dudki wypadly: dziekuy ze nie zeby. 


O Kolnierzu. 


Woradsmy fie Rady czyiey / 
Kolnierzli to v deliiey/ 
Czy Selita v kolnierza / 
Na grzbiec ie enego rycerza. | 
O (wych rymièch. 
Ja indczey nie piße / ieno ia ko Site / N 
| Piiśnć mote tymy/ bo y ſam rad piie. 
Nie mierzi mie biesiada / nie mietża mie zarty ? 
Podczas y cʒepiec / wiec te pelnć tego tarty, _ | | 
508 Co po 


— Se 5 
Co po Sykofanciiey z chcef mie miary w Życiu 
| Nauczye / a ſam⸗/xieze / nosiß dyabla w tryciu. 
i 7 5 | 
Do Sąśiada: _ 
Ros miey ſie / dobry ſasiedzie: 
Liſowaty pꝛzy bies iedzie 
Pil 3 tugó pꝛawie ſpoꝛego / Li 
Tak t§ tylko bꝛode 3 niego 
Widac bylo krokoſowa: 
Wyr wal fie ktos 3 pꝛedka mowa / 
Towarzyße / kto to naße 
Liſem obramowal czaße ? 
| DoRemy. _ 
| Rxstewns moia (wßaͤk cie tez tak zowa) | 
Iz fie nie moge zobopolna mowa 
Vmaͤwiaͤe ztoba / rad y nie rad muße 
Slecić to piſmu / a tym dießyc duße 
Sw iakokolwiek / tußac iednak ſobie⸗ 
Ze ta moić chuc bedsie wd ieczna tobie. 
Scʒesliwa karto / ciebie ond ſwemi 
Piaſtowac bedzie rekoma ślicznemi / 
Ciebie obeyzrzy wdʒiecznym okiem ſwoim / 
A ócz podobno pꝛozno dzudzy ſtoim⸗ 
M ig 63713 


Z 
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Ty tak mozeß byds ſezeſna / ze cie ſwemi 
Md iecʒ nie caluie vſty rożdnemi. 

Gdzies to czlowiek mógł nóleść iakie czaͤry / 
Seby fie vmial pꝛzewirzgnac w ſwe dary z 


Do land. 


Ane / cierß ido mozeßß: prsiydste ta godzina⸗ 
Ze luożióm złym bed zie ſwa zaplacona wind. 
A Bog pomsci niecnoty / y faleßney zdꝛady / 
| Któryś OOmisflsd ſwa chee õ wie demi pꝛzyklady. 
Czys ludzi nie znal z czys tak rozumial / nieboze⸗ 
| | de ciernie inßy owoc / niz tarnki dać może: 
Abo wilk niemial ßkodʒie rogatemu ſtadu / 
Abo waz miał za czaſem pꝛzeſtac ſwego iadu _ 
Daͤremnas pꝛaca podial / czyniac dobꝛze zlemu / 
Bo ſie ów nie odeymie pꝛzyrodzeniu fwemn. | 
A ty fain siebie winuy / bo / co cie dzis boli 
Stad idie / zes ludziom obludnym był gwoli. 
Dla ktoͤꝛych cos ty czynił / a ei tes czym cito 
płacili / niechay wßytko s wiatu bedzie ſkryto. 
N ſambys mógł zaͤpomniec / ſnad by lepicy bylo / 
Bo ſerce ſwymze Salem czeſto fie zwalczylo. 
Nakoniec maß dꝛoͤg wiele krzywdy ſwey wetowac / 
| A tobych wolał / niż fie vſtawnie fraſowac. 


— UH—ũ— 


| Ale mezem bydź trzeba / ani Obóć na owe 
Zmyslone ſkargi / bo to lzy krokodylowe. 


ć Do kogoś. 
| Iv; to iako to / kiedys zdꝛoͤw / a piieß do mnie / 
Podobnoc y ia moge podpic ſobie ſromnie. 


Ale / kiedy ty pufcza krew / czemu ia piie : 
A nie obeßlo mie to azem nalal ite, 


Na Hærety ki. 
Do co wy Heretycy w fościele bywacie? 
3 Riedy ceremonie 34 śmićch fobie macie. 
Jeſlizla w oczu waßych mfa/ y proce(stia/ 

Aza lepße la komſtwo / y ta dinbictia ? | 
Wyymi / niebode / bierzmo pierwey 3 oka ſwego⸗ 
A potym dz ieblka fiegay w óczóch v dꝛugiego. 

Chwaliß iako w twym zboꝛze dobꝛze nauczaia / 
A pꝛzedsie tam fie eisnieß / kedy rozdaw ai. 
ieſli ieſeze z niczym odiedzieß do Żony” 
Jakobys wode s wiecil / abo też chrzeil dzwony. 


Do Päwlä. 


— — . ñ ͤ4ü ' — 
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ir 


TTT 


Pawle 


® — x 
|Papvote niebabs tak wielkim panem do ſwey smieꝛei / 
Byõ mie kiedy sade niemial / choc w tey niſtiey sierei / 
Bom ia tobie rad ſtuzyl ieſcze w tanie mnieyß ym ⸗ 
A choc to śmiefino bedzie tym ludziom dwoꝛniey⸗ 
Ja ſezescie tak ócnieżevczćiwymcnotóm  (fymy 
Czynie cześć wietßa / nizli bogatym klinotoͤm. 
A czemu: bo pieniedzy y źli doſtawala/ 
Az 3 atotą fami tylko dobꝛzy ſpolek mata. 
A ieſlibyſmy klaniac pieniadzoͤm fie mieli / 
Pewnieby tego po nas y Sydowie chcieli, 


Do St: W apowlkiégo. 


LG Feprses pochlebſtwo / ani zlote dary⸗ 
Jako te lata zwytly teraznieyße / 
Ale pꝛzez cnote na mieyſce waznieyße 
Godziß/Wapowfki / iako zwyczay ſtary. 
Sczesliwe czaſy / kiedy giermak Kary 
Był tak pocʒeiwy /iako tè dʒisieyßt 
Jedwabne bꝛamy co dz koßtownieyße: 
Wpꝛawdziec nie bylo koßtu na maßkary⸗ 
Ale byt zawzdy kon na Farin rzezwi / | 
Dꝛzewo / tarcz pewna / y paͤncerz na Sciemie/ | 


— 
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Sabla przy boty ſam paͤcholek trzezwi 
Nie ßukal pierza wyſpal fie na sienie / 

A bil fie dobꝛze: boday tak vboga 

Dzis DolfFó byla / y poganom ſroga. 


Z Greckiégo. 


amy do ſwey oboꝛy woly roſpuſczone 
pzzybiegły 3 gor gwałtownym deſczem vmoczone⸗ 
At vbogi Tirimach pod wyſokim debem | 
Spi wieczny ſen / pioͤꝛunem vſpiony trozebem. 


ONecıe. 


GArda Kreta / iż gladkose ſwa do siebie czuie / 
Wiec kiedy ia pozdꝛowie / ani podziekuie. 
A zaͤwießeli wieniec v niey pꝛzededꝛzwiami / 
Wdepce go zawzdy w ziemie hardemi nogami, 
O zmarſti / o ſtarosci / bywaycie co pꝛecey⸗ 
Owa waße namowy beda ważyć wiecey. 


| O Hektorzę. 
VE = zgi Hektor 


— oz 


98 Viel 
| OæExtor dal miecz Aiaxowi / 
Aiax dal pas Hektoꝛd wi. 
Hektor pófem vwiazany 
Byſtremi konmi taͤrgany. 
Aide tak ze popedliwy 
Wraͤzil ws ie miecz niefcześliwy: 
Tak miedzy niepꝛzyiacioly | 
Vpad niesie y dar goły, 


Do Mägdäleny. 
hy 
az mi ſie / Maͤgdaleno / vkas twarz ſwoie⸗ 
Twarz / ktoꝛa pꝛawie wyraża różą oboie. 
Vkaz złoty wlos powiewny / płaz fwd oczy 
Gwiazdoͤm von / ktoͤꝛe pꝛedki Frag nieba toczy. 
Diaz wośleczizć vſta ſwoit / vſta rozane 
Perel pelne / vkaz piersi mier nie wydaͤne⸗ 
reke alabaſtrowa / w ktoͤꝛey zamknione 
Seerce mote: o głupie: o myslißslone, 
Czego ia pꝛagne? o co ia nieſczeſny ſtoie:? 
Patrzac na cie wßytke władzą ſtracilem ſwoie: 
Mowy nie mam / plomieñ po mnie taiemny chodzi / 
W vßu dz wiek / a noc dwoiſta oczy zaͤchodzi. | 
ce | 


ae BR A 


— | 


„Do fräfzek. 


Fragt niepꝛzeplacone / wdzieczne fraßki moie / 

W ktoͤꝛe ia wßytki klade taiem nice fwote, 
Badz laſkawie foꝛtuna zemna poſtepuie / 

Badz inaczey / czego ſnadz wiecey fie nayduie. 

Obꝛalliby fie kiedy Ero tak pꝛacowity⸗ 

Zebyz was chciał wyczerpae vmyſt moͤy zakryty⸗ 
Powiedzeie mu / niech pꝛoͤzno nie fraſuie glowy / 

Bo fie w diwny labirint / y blad wda takowy / 
d kad żadna Ariadna / Żadne klebkrtylne 

Wy wiese go móc nie beda / tak tam ßeiezki mylne, 
Nakoniec y fam ciesla / Feary to miſtrowal / 

Aby tu rogatego chlopobyka chowal / 
Nie zawzdy do weet traf / az pio ꝛa ßychtuie 
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Do ramienia / to} ledwe wierzchem wylaͤtuie. 


Do Tan. 


Ijeſuztad iaka roſtoß ma czlowiek enotliwy / 

Gody wſpomina na pꝛzeßly wiek fwóy ſwietobliwy⸗ 
e ani wiary zgwalcil / an tafo żywo (wo? 
| Ku frzywożie ludzkiey pꝛzysiagl na bógżywy krzy⸗ 


Gi... a Cie 


Wieles ty / Janie / fobie pozyſkal radości 
Na czas potomny 3 tey to niewośleczney milości. 
Bo co ieno Ero komu abo mówić dobꝛze / 
Abo y czynie moe / oboies to ſczodꝛze 
Wypelnil / czego ferce niew dziecznẽ pꝛzechowae 
Nie moglo: a tak przecz fie daley maß fraſo wa? 
Owßem vmyſt ſwoͤy vt wierdz / odeym fie ſwey woli / 
A ſczesciu na zlosc nie bądź dluzey w tey niewoli, 
Trudno nagle poꝛzucic milość zaſtarzala / 
Trudno / lecz ſie ins na to vday myślą calg. 
To ſamo zdꝛowie t woie / na tym wßytko tobie / 
Mono / abo niemozno / pꝛzelom to na ſobie. 
Paͤnie / ieſli należy tobie fie zmilowac / 
A mozeß y w oſtaͤtnim zginieniu rato wa / 
Weyorzy na mie ſmutnego: 4 ieſli enotliwy 
Zywot moͤy / oddal ten wꝛzoͤd odemnie ßkodliwy / 
Ktoꝛy wkradßy fie iako gnuſnosc / wfkryte kosci / 
Wygnat mi wßyt ki pꝛawie 3 fered me radosci. 
Juz nie o to ia ſtoie / by mie milowala / 
Abo / co niepodobno / enotliwa bydz cheiala / | 
Sam zdꝛoͤw byds prague, a ten ciezki wrzod polosyd / 
Pa nie / za ma poboznose cheiey mi to odlozye. 


O Mil of£i. 


A tj ⏑— —4)ju— 
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God /a pꝛaca miłość kaʒi/ 
A oſtatek czas wyrazi: 
Komu to wiec nie pomoze / 
Do powroza mieć fie mode. 


O téyze. 


5 Jako ogien / a woda różno siebie chodza⸗ 
Tak milosc / a powagaͤ nigdy ſie nie zgodza. 
Dobꝛzeby fie nie klaniac niepꝛʒyiacielowi / 
Ale tym ſakiem miłość tuż oplatne lows, 
A im fie Eto chce mezniey pópifać w tey mierze / 
Tym wiecey śmićchy na ſie / y blazenſtwa bierze. 
A pꝛzeds ie abo mus im poꝛzuciẽ ten ſtaͤtek / | 
Abo nam (to rzecz pewna) ßaͤlec naoſtaͤtek. 
Telefo w rozum chwale, y pꝛzytym zoſtane / 
Bo ten cʒym byl poſtrzelon / tymże goil rang, 


Naj m pꝛzegral / ia milosci tys pla otrzymala⸗ 
Tys mie pꝛãwie do zimney wody iu dognala. 

Widze ſwoͤy blad na oko / y pꝛoͤzne nadzieie/ 

| A pꝛzed wſtydem / y zalem ferce pꝛawie indleie. 


N u Au 


* 


102 Den 
a temus mie kreſowt ſwym pochlebſtwem wiodla / 


Abys mie czaſu ſwego tak bdniebnie zbodla. 
Sbodlas mie, a ten zaſtrzal twóy nielitosciwy 
Mnie bydʒ pamietny must półim ieno Żywy, 
Acz y żywot w twych reku / a ieſli litości 
Twey nademna nie bedzie / iam zginal milosci. 
| Sginalem a lzy moiebofonóć mie mals / 
Btoꝛe mis oczu płynąć nigdy nie pꝛzeſtaig. 
Poſtaw flup marmoꝛowy znać zwyeleſtwa twego / 
Na nim zawies zewloki poimanta ſwego. 
Zewloki take widz iß / y koꝛzyse vbe ga⸗ 
Bo wtyranſtwie twym lud zie zbogaclec niemoga. 
Cokolwiek ieſt / twoͤy lup ieſt / weżmi napꝛzoͤd 3 głowy 
Napoly tuż pꝛzewiedly wieniec fiolkowy. 
potym lutuia / a pzy nicy pieśni załośćiwć / 
Na iakie fie zdobyło ſerce niefcześliwć, 
też nocny pꝛzewodnik / swie ca opalona/ 
| 


bꝛoñ w poznych pꝛzygodach nieraz doſwiaͤdcezona. | 
Jeſt co wieccy? facelet sami napotony / | 
W nim obꝛaczka ze zlota / vpominek plony. 
A nówet mießel pꝛozuy: toc wyſtuga motó/ 
A na ten czas / milości zemnie koꝛzysc twoia. 
Na ktoꝛcy pꝛzeſtañ / pꝛoße / a mnie nieſczeſnego | 
5 da pusc do domu / iako 3 targu zlego. 


— — — — 


O du- 


—— — 


Fr apts, ã doktor / to ſa dwie rzeczy prseciwite 
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O dulzy. I 

Powiem choc ia nie grzeczy zda fie rozumowi / | | 

TCrudno wytewóć o iedney dußy czlowiefowi, | 

Bo iedna ma bydz w ciele/ a dꝛuga w Ealecie/ | 
Kromtey trudno / krom owey zle zye / ia ko wiecie. 


Do Lafk. 


(orm five nieſczeſne rymy / wam ſwe ſmutne ſtrony / 
Igodne Laſki / oddawam / żalem zwyeiezony. 
Titi vpad w mym ſercu miłość vczynila / 
Ze mie tylko cieñ zoſtal / ſamego zniſczyla. 


Do Doktora. 


Pꝛzeto v mnie / doktoꝛze / twe zadanie dziwne / 
Ze do mnie sleß po fraß ki / tak daͤleko ktemu / 
| Ja iednak dofyć czynie roſkazaniu twemu, | 
Ty ſtrʒez ſwoiey powagi / nie baw fie fraßkami⸗ | 
| Ale mi ie odesli pꝛedkimi nogami. | 


—— nn —f—àä—ä•— — — — — nn 
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104 Fraßek 
A nie dziwuy ſie / ze ie tak dꝛogo ßacuie / 
Bo chocia fraßki / pꝛʒecie w nich doktoꝛy cznie, 


Na dom w Czarnolesie. 


PAnie to moia praca /a zdarzenie twoie: 
Raczyß blogoſtawieñſtwo dae do konca ſwoie. 
Inßy niechay palace marmoͤꝛowe maia / 


32 ſczerym zlotoglowem sciany obiidiz/ (ſtem | 


Ja/pónie/ niechay mießkam w tym gniazdzie oyczy⸗ 
A ty mie zdꝛowiem opatrz / y ſumnieniem czyſtem. 

pożywieniem vczeiwym / ludzka zyczliwoscia / 
Obyezaymi znosnemi / nie pꝛaykra ſtarosc ig. 


Do Pan i. 
Pa nie / co dobꝛze / raͤczy ość 3 ſwey ſtrony⸗ 
Lubo pꝛoßony / lubo nie pꝛoßony. 
A zle oddalay od czlowieka wßedʒie / 
Choc go kto pꝛosic nięobócznię bedsie, 
O frafzkach. 


—, 


3 Księgi tredić. e OR 
Rafi tu niepoważne z ſtatkiem fie zmießaly: 
Aomuby dwgić rzeczy wiec nie ſmakowaly / 
Wiiaw Gy ſwa cześć oſtaͤtek dꝛugim niech podawa / | 
Ty to woliß / a ow zaͤs psy owym zoſtawa. | 
A ia iako bogóty kupiec w ſtlepie wielkim 
Rozkladam five towary cudzoziemcoͤm wßelkim: 
Tu biśiór / tu koftery / tu Wloſkie zapoͤnki / 
Sam daley polhaͤtlas ie / y czarne pierõcionki. 


Do Kichny. 


| Po ſakni znam dalobe / zuam y po podwice / 
Rasi / to nie zaloba / vbielone lice. 


O.Liziebnikäch. 
OAziebniey⸗ a kurwy iednym kßtaltem zyia⸗ 
W reyje waͤnnie y lego / y dobꝛego mylę, 
Do Pawla. 
© gcialemci pomagabóg kilka Eróć powiedsied/ 
Lecz / kiedy czas do ciebie /trudno Pawle wiedziec: 
Erózym ieſli ieſcze y dzis fie nie dowiem / aie 
Com miał rʒzec pomagabog / toe bog zegnay powiemf 
oo wee 


Do Woiewody. 


1% SAmieftalem do ſtolu twego / Woiewoda / 
| 3 czego zarazem dwoia pod kala mie ßkoda: 


| Jedna żem domaͤ iadl: dꝛuga ze fie boie PIĄ 
| Byś nie rzekl / zem wzgardzil chec/y wieczerza two⸗ 
Do Kächny. 


ia Czoć znaß oczynttóść moie / y cheć pꝛaͤwa czuieß / 
Pꝛzecie ty mnie ßpetna twarz / Raͤchno⸗ vkszuieß. 


Do Stinıflawä 


3 N To pia do polnocy / bꝛaͤcie Staniſtawie⸗ 

| Jeſli ieſt czas do niego / mode fie nie pꝛaͤwie 

Czlowiek pytac: bo by on ſwoy wczós vmilowal / 
pPewnieby fie raͤniey kladl / ani tak wilo wal. 


| Do Priſaki. 
Dx ugo fie w wannie paͤrzyß / Pꝛißko pochodzona / 
Czy chceß / ako Pelias / odmlodnge waͤrzona? 


je — — — — — — N 
Aa DoZo- |: 


ee — 
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Do Zophuey. 
Ne tyś to / o Jophiia / nie ty na ma widte/ | 
Ktoòͤꝛey ia pꝛʒed śleomią lat pomnie w fetcy mióte,| | 
Ono była nadobna / ono wdzieczna była / 1° 
A wßytko iey pꝛzyſtalo cokolwiek czyniła, | 4 
Jey zart kazdy był trefny / a gdy co kazala / ix | 
| Sawsdy wielka powolność po kazdym posnalg, | 
|Ciebie niewiem iako zwać: co pocznieß / niegrzeczy: 
|| Poftawa ßalonego / glos ledwe czlowieczy. 
Sórtóm nike fie nie oͤmieie / na guićw nic niedbaig / 
Ai ieſli ſtowo rzeczeß / iefczeć y nalaig. 
Na koniec / From imienia / nie maß nic dawnego / 
EBierz muy fies pꝛoscie pꝛzeboͤg / a zbadz tus y tego. 
O lata zazdꝛosciwe / wßytko piecz niesiecie / 
Sofiia nie Sofiię / Hedy wy pꝛzypniecie. 


| | Epit: Eraz: Krocz: Kuchm. 5 | 


En pꝛopoꝛzec nad zimnym grobem zaͤwießony / | | 
Swindcsy ze tu Rroczewſki leży pogrzebiony 
Nagle zmaͤrly: dla Boga / co tu mieć nd pieczy: | 
Na ſtabey niei wißz wßytki ludzkie rzeczy, ię 


| 
\ 
! 
| 
Di, — Nagtos! | 


— 


Gościu tat iakos począł / in} do konca czytay / 


= ae e 


7 Nagrobek St: Struf. 


Ile nowina to Struſom / na wßelakg trwoge 
Ciały ſwemi za walac zlym pohancom droge. 
Tak dziad zginal / tak oyciec / ta moi ſtryiowie / 
Tenze vpad y moiey naznaczon był głowie, 
Bom legl we krwi pogañ ſkiey: a kto mie zaluie / 
Siac ze nie wie iako śmierć vczeiwa ſmakuie. 
Stónifław Strus tu leże: nie wchodz poganinte / 
Spꝛawiedliwa wasn y po śrmietći nie ominie. 


Do Goscua. 


A ieſli nie rozumieß / y mnie fie nie pytay. 
Ona to cześc kaʒania / cześć niepoſpolita / 
Sluchaczom niepoieta / kazuodzier ſkryta. 


Do Lubimirä. 
SA Dac mimo libꝛaria / | 
Redy madꝛe ksiegi bite / 
Lubimir miedzy tituly 
Pꝛzeczytal / bit wa v Huly . 


1 
wes 


Br Zlrkl 
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i Biel fie y padł : hey panowie 
Moſkiewſey bohatyrowie / 

Dla Boga nie zabiiaycie/ 
Raczey żywo poimapyeie. 


Nagrobek kotowi. 


Boris ty / bury kocie / na myßach pꝛzeſtawal / a 
A w inßes fie myſliſtwoz iaſtrzaby nie wdawal: 
Byles w laſce v ludzi / y glaſkanoc ſkoͤꝛe⸗ | 
Atyś meucząc podnosil twardy ogon wzgoͤꝛe. 
Teraz iakos ku mygóm chciał mieć y polly 
X lasıles po ptaki w golebiniec bliſki: 
Dales gardlo niebozde / y wisiß na debie / 
A twey smiereiy myßy rady y golebie, 


Epit: lóftowi Glacowi.. 


TOR Glac tu leży fidfars wierny paͤnu ſwemu / 
Nr slowi na północy niezwyeiezonemu. 
Teraz ma liczbe czynić pꝛzed panem groznieyßym / 
Gddie kazdy winter by też byl naniewinnieyßym. 
0 ſwym milosierdziem/ panie⸗ nase złośći/ 
Bofi my 3 dieu dal pe g trey ſpꝛawiedliwosci. 
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Zrifick 


To ſyta wieku leży Rozyna⸗ 
Lecʒ tylko wieku / ale nie wind, 
Nieſtoi o mga/ ani o dzwony / 
Wolalaby dz ban piwa zielony. 


Ssdlachetne zdꝛowie⸗ Nikt ſie nie dowie / 
Jako ſmakuieß / Az ſie zepſuieß. 
Tam czlowiek pꝛawie Widzi na ia wie / 
RN ſam to powie DE nic nad zdꝛowie / 
Ani lepßego / Ani dꝛozßego: 
Bo dobꝛe mienie Perly / kamienie / 
LTakze wiek mlody / dar vrody. 
Mieyſca wyſokie / Wladze ßerokie / 
Do bꝛs ſa: dle Gdy zdzówić weale: 
| Gożienićtmaf sity % świót nie mily, 
Kleynocie dꝛogi / Moͤy doͤm vbogi 
Oddanp tobie / Vlubuy fobie, 
Nagrobek Rózynie. 


O Kapłanie. 


RJ 


— 
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| PRawo ieſt / aby Kaplan nie mógł poiac zony: 
Tenze nie ma bydz w zaonym człontu vſczerbiony. 
Jeſli nie miał mieć żony/ moglic go zoſtawie 
i Pꝛʒy vßu / dle iaiec lepiey bylo zbawic. 


Nagrobek Piotrowi. 


PA mie myślifiwó twego/ Pietrze veießony⸗ 
Stoie tu ſtup kamienny twaͤrdo vſadzony. 

Psy grobie maß naczynie wßytko poſtawione⸗ 
Ron / ſtrzaly / ply potyczy / sieci rosciagnionẽ. 

wpßytko / biada mnie / kamien: a ʒwierz tuż befpieczhy | 
Ociera ſie imo cies & ty fen ſpiß wieczny. ö 


O 8 


Ps efti Cblazen powinda) to mie podnosicie/ 
Ale ia swiece zgaße / ze mie nie vyżrzyćiee 


O Marku. 


Ds deze Marek: nie pꝛʒeto że świat zoſtaͤwuie / 
Ale ze dʒzwonnikowi groß ieden gotuie / 


| 
a — — 


| A zeby iednym koßtem odpꝛawie co wiecey / 
Basal ſynowi vmrzec po ſobie co pꝛecey. 


if 
| | IR Enifek 
| 


| Do Stäroſty. 


| Srrzezeß fie moich fraßek moy dobry Sto roſta⸗ 
| A ia tobie zas na to tak powiadam ſpꝛoſta / 
Kto w mysh fraß kaͤch / iu3 może niezaśczec by tafla — 
| ZAM ktoꝛzy ſtoia p świetćgo Sead. 


Do Kiznodazieie. 


5 A twem dlugim kazaͤniem / Nöieze kaͤznod zieia / 
Gady chciał mieć goſpodarz: ale go naͤdzieia 
Ounylila: bo obiad niechcial poiac żony / 
Owa wieczerza pzzeośle/ y obiad ziedzony. 


Do goſpodarzä. 


Me bądź gościem v siebie: wiedz co ſie w die wleie⸗ 
Wedle tegoz ſwe ſpꝛawy miarkuy / y naͤdʒieit. 


Epita: Grzeg: Podlodowik. : 


St: Rad. 


——— —— 


— — en 


P MEO eee ANY et SOR 


By wee 


Sew rj. 
Ksiegitnecie. II3 


By wedla cnót / y godności 
Grzebiono vmaͤrlych tości / 
Pꝛzyßtoby dzis leżeć tobie 
Wyzlotym / Podlodowfki / grobie. 
Teraz cie licha mogila 
Znóczntgo meżć pꝛzykryla: 
Ale ſtawaͤsiega nieba: 
Nie 3 groby cie ſadʒie trzeba. 


Do Wacława Oltroroga. 


OR ósno pꝛzec / vpilem fie: winem: czyli rymy: 
Jeſli winem / ſubtelne tego wins dymy. 

Wieß co mi fie teraz zda / Waclawie arótliwy : 

Soa mi ſie / ze mólute ſwoy obꝛaz właściwy, 
Ktoꝛy miedzy biftupy zawieße zacnemi / 

Nie wślómi swiatu znaͤczny/ale rymy ſwemi. 
Wßyſcy piiani / widze / a piiaͤnem y ia: 

Bro ſczesciem/a ia winem: odpuse Adꝛaſtia. 


Mäle'wielkiey nädzieie Rädzivil. 
Tat robe maly Michniku⸗ ia kobys mógł ſtawuych 
Pzzodkoͤw ſwych doꝛosc / onych Radziwilow daw⸗ 

i (nych, 
D Abbys 


| m4 Enapek 


Abyś nietylko imie / y borate wlosci 
Beal od nich / lecz dziedziczyl w meſtwie / ywdsiel⸗ 
A to wßytko 345 podal potomkowi ſwemu / (nosci. 
Co weʒmieß od rodzicow / a on zas dꝛugiemu. 
Abys v ſwych byl wdzieczuym / y miłym w pokoiu⸗ 
| pohancòm zas ſrogi / y ſtraßliwy w bólu, 
Tak rose piekny Michniku / iakobys poſpießyt 
Wiekiem / ć oczy ieſcze dziadowſkie nacießyl⸗ 
Siedzac na dzielnym koniu / y lukiem wladatac/ 
Abo kopiia gladka w pierścień vgadzaiac⸗ 
A potym y pꝛedkiego ſtrzelca Tatarzyna⸗ 
Co mezuym Raͤdziwilom twoim nie nowina. 
Taki wiet > ludzkiego zy wota ßafarki / 
Temu die cieciu pꝛzedzcie / ſpꝛzyiazliwe Packt, 


|Nagrobek I¢y M. P. Woiewodzi- 


nćy Lubelskićy. 
2 roa / tu fiiolki / tu mieccie leliia / 
Ten marmor świetobliwy zaͤmyka Zofia / 
Sofiia Bonarowne: ktoꝛey żywot swiety. 
Godzien / aby wßem paͤniom zaͤ pꝛzyklyd był wziety. 
Drugi. | 


Mein 


Księgi trzecie. Is 
ye zu moͤy / o móy mezu / õmiere nielutoseiwa 
Śnie ſmutna ʒtoba dzieli a pod ziemie wzywa 
Do niſkiey Pꝛoſerpiny ciemnego pokoia : | 
Bog eie zegnay: ia zywa / y vmarla twoia. 


: Ni Sklęnice. 


Ss użyłóm Woiewodoͤm Krakowſkim pꝛzed lóty/ 
Sdobtac kraſna vroda (we ich (Fol bogaty. 

Teraz czós pꝛʒyniòſl / zem ieſt Gloſkowſkiemu dana: 
Nie moglam mieć lepßẽgo po fwym plecy pana. 


Do Iadama Konartkié bitk : Pozn. 


Tobie, zacuy Biſkupie / tobie / ieſli komu / 
Ten piekny kleynot ſtuzy nych habdankow domu. 
Bo ty fłużąc oyczyzwie pꝛzodkoͤw ſwych pꝛzyklady ⸗ 
Nie pierscien ales wßytki wylał ſwe poklady 
Pꝛze ſta we domu ſwego / pee pozytek rzeczy 
Poſpolitey / ktòꝛa ty zaͤwzdy maß na pieczy. 
Ciebie poſtem papieftić palace widaly⸗ 
| Ciebie rzeßa / y vßy Cefarftić ſtuchaly. 
Swiezo y kroͤl Francuſki ſtawny / z ktoꝛey ſtrony 
| - Pxywiddles nam Monaͤrche pod zimne Triony. 


— 


P 


Is Fripek ża 


r 


m Air 
* By 
ABIT 
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Miey tedy ydsisdgieke/bifkupie enotliwy / 
Jes poſpolitey rzeczy flużyć tak chetliwy. 
Lepiey tym dom fwóy zdobiß / niżby wei ſkupowal / 
Bo kto dobry naͤd zloto ſtawy nie ßaͤco wal? 


OKozle. 


LAI Hofnicy madꝛosci tak nam powiedaia / 
Se niemowne zwierzeta rozumu nie main. 
Lecz koʒiel tate ßtuke niedawno wypzówił / 

Ze na wßytek s wiat znacznie rozum fwóy obia wil. 
Ziadl piſtoꝛza Żywego / piſkoͤꝛz niecierpliwy 
Strawienia nie czekaiac/pꝛʒepadl przezeń żywy. 

Bosiel go w rzyć dꝛugi raz // on dꝛugi raz z rzyci / 

By Labyrintu Theſeus po õwiadomey nici. 

Boßle pꝛedko wzdy trawiß : znowuz nim do ſaku⸗ 

Piſtoꝛz też dawney ßeießki nieuchybil znaku. 

A Tysli koziel co czynić / bꝛoda doktoꝛowſka⸗ 

Pꝛzypatr ze ſie / ieſli tez y rada zakowfſka. 
Piftossa polknal / a rzyć pꝛʒyciſnal do sciany / 

tak goͤnca poimal tezy troć pꝛzeiechany. 


Nagro. Hännie Spink: od mei. 
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Księgi trećić. 117 
Üseflicstowiek po śmierci ſlyßy / abo cznie” 
Hanno / o Hanno moia/twoy cle mas mianuie. 
Dokis na świecie byla / półiś vżywała 
Wdßziecznych darów niebieſkich / mam zaͤ to zes znała 
Moie vpꝛzeymosc / y chec ſczera pꝛʒeciw fobie: 
Tera / kiedys w tym zimnym polozona grobie/ 
Czym cie inßym mam vescic/ ieno placzem (wolna + 
Ktoꝛym ia wieczny winien wielkim cnotoͤm twoim. 


Modliewś o des. 


| Szego dobꝛego dawce / y ßafarzu wieczny/ 
Tobie ziemia ſpalona pases ogień ſtoneczny 
mModli fie dzdza / y ſmetne ziola pochylone / 
nad ieia oꝛaczow / zbóż vpꝛaͤgnione/ | 
| | Sdśniwilgotnechnuty świetą reka ſwoia⸗ . 
A one ſucha żiemie/y O23ewd ndpoig 
Ogniem zdiete: ö ktoͤꝛy z ſuchey ſkaly zdꝛoie 
Nieſtychane pobudzaß / okaz Odry ſwoie. 
Ty nocna roſſe ſpuſczaß: ty doſtatkiem hoynym 
Zywey wody dodawaß rzekom nieſpokoynym. 
Ty pꝛʒzepasci naſycaß / y labour moze: 
Stad gwiazdy żywność ma ia / y ogniſte zoꝛze. 


F —wbtF nT 
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Riedy ty chceß / wßytek świdt powodzia zaͤtonie / 
A kiedy cheeß / od ognia / ia lo pioꝛo wſplonie. 


Do Mikolaia F. 


NO Alo na tym ze moie fraßki maß piſane / 
Lecz ie chceß / Nikolaiu / mied y dꝛukowane: 
Ru c3ct/ czy hanbie moiey ? coz / niewierzyß temu / 
es y ſam yw md x ba ieſtes / iuz wierz flowy memu. 
A tak rozmysl ſie na to: trefnoli to bedzie / 
Gdy we fraßkach Raͤßtelan dꝛukowaͤny fledste. 
Jac wytrwam / choć mie beda fraßkopiſem wołać 
Bom nie mógł ani boiom / aui meżóm zdolaͤc. | 


Do Starofty Mufzyńfkiego. 


O Staroſta na Mußynie 
Ty ſie znaß dobꝛze na winie / 
Inaß / y maß: bo tylko z gury 
Spusciwßy woz / aliß Vhry. 
Okas fwóy final ſtaradawny⸗ 
Staroſto Mußynſki ſtawny / 
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A niech 
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Księgi seit, a ! 3 II 


A niech go ia też ſkoßtuie: 

Boć y ta ſmał w beczce czuie. 
A nie Sal mi zem poeta 14 

Jeſt cos / vmiec diphe ż beta. | 
Tym ludziom / ty Staniflawie/ | 

Cheeßli ſie zachowac prawie/ | 
Nie ßafirem / nie enbinem/ 1-4 

Ale ie czci dobꝛym woinem. | | 
A ztad to bedzieß miał w zyfłu | 

Ze cos 05185 oblokow bliſku / | N 
Co cie piianemi rimy 

Az do nieba wpꝛowaͤdzimy. 


Nagrobek Koniowi. 


Tym eie marmo ꝛem vczeil twoy pan żółóściwy/ 
oͤmniac nd twoie dzielnosc / Glinko bialogrzywy. 
A tys był dobꝛze godzien, nie podlegßy (Faster | 
Swiecic na wielkim nicbie przy lotnym Pegaste, 
Ach nicboże/ toś ty mógl; wiatry wzawoͤd biegóć/ 
A nie möglesniefezefirey śmietci ſie wybiegac. 


| Czlo- 


| DO Frußek 


— — —ä—ͤä ͤ ũ 2 


Oulowiek Bozé igrzylko. | 


Do Mik: W olikiégo. 


G Wa iedʒieß piecz od nas / Mieczniku dꝛogi: 
Gożieś to mnie też mice bylo zyczliwße bogi/ 
Sebycl był towarzyſtwã twego mógł zazye: 
Pay tobie y do Rolchoͤw smialbym fie ważyć 
Pꝛzez moꝛſkie Symplegadi płynąć : goste Smidly 
Jaſon ledwẽ mógl vwiese ſwoͤy koꝛab caly. 
Pꝛzy tobie ia / cnotliwy Staroſto / moge 
Wpßytke Lartiadego obiechae dꝛoge. 


— 


Thra⸗ 
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Pieklo / Syreny / Scille / Charibde ſroga⸗ 


“yes 


Gadka. 


Alef zwierze o iednym oku / 
Ktoꝛe zawz dy ſtoi w kroku. 


= — © nn 


122 Zmfße 
Slepym beltem w nie ſtrzelaig/ 
A na oko vgadzaig. 
Glos iego / by pioꝛunowy / 
A zalot niepꝛa wie zdꝛowy. 


Nagrobek Gafce. 


Iz nam / Bafta nieboze / nie bedzieß blaznowal⸗ 
"Już pod Operiaßem nie bedzieß bórcował / 
Ani glótów 3 rekawaͤ ſypal na chłopieta / 
Kiedy die wiec opaͤdna / iakoby ſezenieta. 
Juzes lecial 34 moꝛze / Gafko inzes w dole/ 
A cʒarney Perſephonie ßpaͤczkuieß pꝛzy ſtole. 
A dußyce ſie smieia / ze ten / coby grzeczy / 
Slowa wyrzec nieumie nowy dien człowieczy, 
Wiec my tez / paͤmietaͤlac na tego zabawki⸗ | 
Nowey mu nie zaluymy vfypóć rekawki. 
Nad nim / miaſto pꝛopoꝛca / ſuknia ßachowane 
| Zawieómy, a na grobie ges twaͤrdo kowaug: 
A to żeby mógł kaddy / Ero tedy pobiesy / 
Domyślić fie zarazem / ze tu gafka leży, 


Temuz. 


G Sm dsiesiat lat (a to ieſt piówy wiet czlowieczy) 
| Czetół śmierć żeby był Gafka mówił grzeczy. 
Nie mogla ſie doczekac / blaznem go tat wʒiela⸗ 

tas dꝛoga / gdzie madꝛe zaymnie / poiela. 
Gaſka/blaznuy ty pꝛzedsie: Imie twe nie zginie / 

Poti dzika / y fwoyfta ges na świecie ſtynie. 

| tre 
O Madrosci. 

Me to madtość madꝛym bydz / abo wielkose wia ta 

Rozumem chcieć ogaͤrnac: kroͤtkie ludzkie lata. 


Gonić w nich wielkie rzeczy / a dae gotowemu 
Vplywac / podobno to bórzo ßalonemu. 


Do dzièwki. 


NMeuciekay pꝛzedemna dziewko vrodziwa⸗ 
St woia rumiana twarza mold bꝛoda siwa 
SGodsi fle znamienicie: patrz gdy wieniec wiig / 
Ze po ſpolicte ſadza pizzy rozey lelüg. 

Nieucie kay pꝛʒedemna / dziewko vrodziwa⸗ 
Sercec iefcze nie ſtarẽ / chocia bꝛoda õiwa. 
Choͤe v mnie bꝛoda diwa / ieſezem nie zganiony⸗ 
Cʒoſnek ma glowe biala / a ogon zielony. 

Qu 
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Nie 


124 = | : Früßek 


Nieuciekay / ma rada: whak wieß / im tot ſtarßy⸗ 
Tym / poſpolicie mo wia / ogon tego twdtfy. 
dab choc mieyſey pꝛzeſchnie / choc liſt na nim plowy 
Dizedsie ſtoi poteznie / bo ma koꝛzen zdꝛowy. 


Nagrobek dwıemä braciéy. 


TV Jadam ‚ymitolay, ówóbżócia rodzeni 


Czerni / w iednymze grobie leżą polozeni. 5 
Ten na woynie gardlo dal / ow zginał w pokoiu: 
Niemaß pꝛzymierza 3 śmiercią / zaͤwzdy my 3 nia w 
| (boiu. 


Na flup kamienny. 


(8 en cos na s wiecie / kto chcepilito weyżrzećwrzeczy 


3 czego fie doweip wyplesc nie mode czlowieczy. 
Co rozumowi baͤrziey / pꝛoße die / pꝛzyſtalo⸗ 

Jeno Żeby fie złym zle / dobꝛym dobꝛze dzialo:? 
W czym ta czeſta omylka / ze ten to ſad Boży/ 
Nie iednemu ſumnienie / y ſerce zaͤtrwozy. 
Pꝛzeds ie Żyymy pobo nie gwoli ſamey cnocie⸗ 

Ktoꝛey cena iednaʒ ieſt w ſczesciu / y w klopocie. 
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Mar- 


Ksiegi trzećić. 2 
| iz | 7% 3 
Marcinowä powiesc. 


Ba ieſcze raz / Mareinie: wiec powiem/ tat bylo: 
Kilka ofob nã iedna (ale (ie zlozylo. 
Kaddyz jong, wieczerza potym odpꝛawiwßy⸗ 
Szli fpóć : ledwie fie ſkladli⸗ kiedy co wasniwßy⸗ 
Vid dꝛugie tak zawolg: Panowie / czas wśiądóńć 
Aci teʒ (ale o tym nie trzeba powiadac) 
Po maley chwili zóśre tenże fie ozowie / 
Co y pierwey ſtraz trzymal: czas wſſdae pónówie 
A panowie do siodel: viechawßy mile 


210 


Juz tam kK wólśbółą wiere i s tydsio ſpicie. 

N ten chrapi / choc nie fpr: Mily ba ſtuchaycie⸗ 
Juz tam dꝛudzy wsiadaia: Ey ius ze rostadaycle 
Az was dyabli pobioꝛa. Ali dzudzy / oda 
Odiezd zac towarzyßa: wielka r3ec3 pꝛzygoda : 

| |pomożmy mu w złym raͤzie / a zalozm y ſrooie. 

| ka: cie niechay pꝛosi / niech tuż cięgnę mole, 


AG ey Mia 


126 Ś J.. AERO 
Mila/tyfie nie pꝛꝛeciw: pokarmiwßy koni / | 
A iutro rano wſtawßy / bedziem tam gdzie oni. 
Boniec fra fel. 
| * 
A Przywileiem Wer Krolewſkiey 
„O. nikomu zgoła nie ieſt wohne) 
fraſßek tych Band Kocdanowfti ego / napo⸗ 
tym órufować: dnt gożie indztey Owl? | 
wanych w Paͤnſtwach Je! Krolewſkiey 
H. do Rorony nalezacpch pr zedaͤwac. 
Rtoby inaczey vezynil/ w zycki koͤlegi tra⸗ 
ci / y wine do ſtaͤrbu Je“ Krolewſkiey 
O. w przywilein mianowaͤng 
przepada. 
; | 


=e ee D7 
Dobrym Towarzyfzom 
gwoli, 
O Iędrzeiu. 


> 2 Gaercdm fie rosmial Jedꝛzeia ſluchaiac / 
Riedy do domu pꝛzyßedt marzekatac : 
A kat iy pꝛosi / by fie ku mnie miała / 
Teraz ſie malpa 3 podchlopia wyrwala. 
, zł 4 
O Gofpodiniey. 
PRoßono iedney wielkimi prośbami / 
Nie powiem o co / zgadniecie to ſami. 
A iz ſtatecʒzna byla bialaglowa / 
Nie wdawalaͤ fies gościem w dlugie flowed, 
Ale mu 3 meżem do łażnicy kazala / 
Aby mu ſwoie myśl rozumieć dalla, 
Wnida do lazniey: a goſpodarz miły 
Chodzi / by w raiu / nie nahi sily. 
A ſtußnie: bo miał bindas tak doſtaly / 
Seby był nie wlazł w zadne famuraly, 
| Gośćpoglądńiacdobzzeżyw/ a ono 
| Barzo nie równo pany podzielono, 


na aa 


R | Die 
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Zraßek 
Nie myl fic dlugo / y iechal tym chutnity / 
Nie kazdy wezmie po Bekwaͤrku lutniey. 


Do Marcina. 


N Wiecby ty Mareinie / pꝛʒed tym nieugonit / 
Co to siedʒi iako wrobl 6 oczy zaſtonil: 
Niech on chwali zmoͤdz inki ze bywaig trwaldẽ / 
By mial maddie iako ſam / tedy pꝛzedõis male, 


O chlopcvu. | 


P An fobie kazal pizywieóć białogłowe / 
Aby 3 nia mógł mieć taiemna roʒzmowe. 
Czekawßy hłopcńdobażedługą chwilg/ 
Tax zeby dꝛugi vßedt byl y mile: 
Poysrsy pod okno / 8 ci ſobie radzi: 
|. X rzecze z góży do oney czeladzi⸗ 
Po dyable ſynku folguieß tey paniey / 
Jam Fazal przywieść / a ty iedzieß na niey. 
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| O proporciicy. 
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Atoli 


"Księgi trzecie. | 29 | 
Ż Coli / patrzac td ſwe iayca śilne / se 
Myslitem rzeczy moim zdaniem pilne, 
Jeſli mię chce mieć fezescie w tym nierzadgie/ 
Niech mi da wedle pꝛopoꝛciiey madzie. 


=] 


|Gośćnópifat na murze / ze cos pónicyczynił. 
Diugi zle wyczytawßy / iaͤko złego winil. 
Dtóż widziß (po wiada) czynże dobꝛze komu / 
A to tu dꝛugi ſnadz bil goſpodynia wdomu. 
A ſtuga ſtoiac za nim / pꝛzypaͤtrzeie ſie / panie⸗ 
Widzi mi ſie / ze / ſwad bil / ſtoi tam nd ociauia. 


O aſce. 


| Ns Stas/ abo Gaſka/ pꝛʒeds ie ktos niemadꝛy⸗ 

IT zeſtowal panig (niewiem iako to rzec) igdꝛy. 
Trail fie tam do tego / co ie te rad ſtuzyl / 

| Ale ieſcze był tego bytu z nig nie vzyl. 
opa poßedk na zad: blazen za nim z lochu | 
Nie gniewayeie ſie / bedziec y wam / paͤnie Wlochu. 


O Flisie. 


Ry | "8 
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Fraßek Księ o Fer Rigg ine 0 Księgi trsecie. 


De E Gdanſka SI is wedꝛuiac / gdy ſobie ngdchodäil, 
| 


Stapılwe wo do karezmy / aby fie ochloozit, 
Ale miaſto ochłody ieſcze ſie zapalil: 
Bo mu 8 11 goſp⸗ SR zehwalil. 


Nie Eaże fie do loza goſpodiniey kwapic. 

Slis ma frog rzecz na pieczy/ a goſpodarz nie inniey: 
Sluchapcieß / tto tu Stufe wypꝛawi foꝛemniey. 
Kiedy goſpodarz nie mógl iuz przesieożieć fliſa / 
Nie ne wzniówfiy gzla / naryl dlonig ciſa. 

[of nałyśćióny fie wſpaͤrwßy: flis ku paniey godzi⸗ 
| , _Omey tez nie od tego: reka tylko ßkodzi. 
tlamnieyga to (rzecze flis) taͤkde miedzy ſpary / 

Wgroß vgod il / dobywßy krzoſkiz ſarawary. 


” 


erinnere. 


